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KOMUNIKAT INFORMACYJNY
i  p i e r w s z e j  s e s j i  R a d y  N a j w y ż s z e j  

Republiki Litewskiej pierwszej kadencji
DZIESIĄTE

w Wilnie kontynuo. 
I  obrady pierwsza sesja Ra- 
%wy*sej. Posiedzenie po- 
' otwazył zastępca prae- 

ego Rady Najwyższej 
SUnkewltzlus. 

l iAnt g sytuacji poBtycmeJ 
"•-'“ ipoefmdnlCTgcy Rady 

jej Republiki Litewskiej 
J  Landsbergls. Połnfor- 
on deputowanych o de. 

taych wrogich w stosun- 
!fc'nl«swisfośd Litwy dzia- 

oświadczeniach, ocenił 
KjtienSe uchwał podjętydi 

i Radę Najwyższą Litwy na 
Deputowanych - Ludo* 

KR, odczytał echa za-
 i o drodze obranej przez
i do przywrócenia państwo­

wi Poruszcno ąprawę petaie-
i in&y wojskowej młodzieży 

w Sihfh Zbrojnych 
Związku SRR. Wy- 

landsbergls odpowiedział 
■ pytania deputowanych.
I SjSąjue posiedzenie prowa. 
’ deputowany Aleksandras 

Deputowany Saulius

stępujący: „Pełnomocnictwa de­
putowanego do Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej, mianowane­
go lub wybranego w skład arga.

wy Zasadniczej Republiki Litew­
skiej; (

4) Powołanie premiera Rady 
Ministrów Republiki Litewskiej;

5) Powołanie wicepremierów 
Rady Ministrów Republiki Litew­
skiej;

6) Ustawa o godle państwo­
wym Republiki Litewskiej;

7) Zatwierdzenie pieczęci Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej;

8) Wybranie członków i prze­
wodniczących stałych komisji 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej;

9) Struktura Rady Najwyższej 
Republiki litewskiej i jego apa­
ratu;

10) Projekt ustawy o rządzie 
Republiki litewskiej;

11) Zinlaim statusu Komitetu 
ds. Telewizji i Radia Litwy;

12) Zatwierdzenie ministrów 
Republiki Litewskiej).

Swoje poglądy i propozycje 
w sprawie porządku dziennego 
wyrazili: deputowany ludowy
ZSRR Juozas Olekas, deputowani 
do Rady Najwyższej Litwy Cze­
sław Okióczyc, Algirdas Ura­
za uskas, Wladas Terleckas, Wy-

- ___ - tautas Landsbergls, Walerijonas
pułmuuje wysłuchać ku Szadreika, Kazimieras Antanawl- 

dejutowanego Algirria- fil na. Opinie podsumował depu­
towany Aleksandras Ablszalas.

Rozpoczyna się omawianie pun­
któw porządku dziennego. O 
nominacji pełnomocników Rady 
Najwyższej Republiki Litewridej 
w Moskwie poinformował depu­
towanych zastępca przewodni­
czącego Rady Najwyższej Cze- 
slówas Stankewlczlus. Ponownie 
rozwinęła się dyskusja. Podej­
muje się kompromisową de- 
cyzfę.

Deputowani przystępują do 
rozpatrzenia motywów oniany 
tymczasowej Ustawy Zasadni­
czej Republiki Litewskiej. W  
imieniu grupy deputowanych
swoje uwagi zgłasza deputowany cy Rady Najwyższej mówił 
Kestutis Laplnskas. Uzasadnia on 
zbiorowe zdanie o zmianie czę­
ści trzeciej artykułu 77 Ustawy 
Zasadniczej. Wyjaśnia się 1 pre­
cyzuje również treść artykułu

nieniaml udział wzięli deputowa- Romualda Rudzisa, Walerijona-
ni Romuald Rudzis, Egidijus sa Szadrrtkl, Jon asa Pangonlsa,
Blczkauskas, Wytautas Land*- Benędiktasa RupelkL
bergis, Kestutis Grlnlus, Gediml- Kandydat na stanowisko prze-
nas Wagnorius, Bronlslowas Gen- wodniczącego Rady Ministrów,
zells. Dyskusja zostaje zakoń- deputowana Kazimiera Prunskle.
czona. Wlększośdą głosów przy. ne mówiła o zadaniach przyszłe-
jęto poprawkę do artykułu 77. go rządu, sposobach realizacji
Zredagowano go w sposób na- tych zadań. Poruszyła ona lewe-

ocenie wyda- 
litwie w wyższych „Jat­

kach władzy" Moskwy. Par- 
" m b q | e  propozycję, Al- 
■ha Brazauskas dzieli się my- 

rozmowach. które toczy- 
j Moskwie, między inny-

  ntkaniu z prezydentem
91 Michaiłem Gorbaczowem 
wymianie poglądów. Wymie­
si fpmaló innych akcentów

mtyanych interesujących de-

|4>®ą informację z Moskwy 
gjjgmi deputowani ładowi 
88 Waidotas Antanaltis i NI­
MI MTedwiedlew.
Bjw S m  się omawianie po. 
Pm dziennego sesjL Prcpo- 
w sie następujący pomądek

nów państwowych, tworzonych warunkach ewentualnej blokady 
przez Radę Najwyższą, ogranicza 
się ustawą dopóty, dopóki depu- gospodarczej. Na zakończenie da­
towany spełnia te obowiązki", putowana Kazimiera Prunsklene
Trzecią część tego artykułu owa- zapewniła parlament Republiki,
żać za czwartą i podać ją w na- że jeśli zostanie wybrana na
stępującej redakcji: „Deputowa- stanowisko przewodniczącego
ny do terenowej Rady Deputo- Rady , .. będzie poświę-
wanych Ludowych, który udzielił 
zgody i został mianowany lub 
wybrany w skład organów pań­
stwowych tworzonych przez tę 
radę, zostaje pozbawiony pełno­
mocnictw, a w jego byłym okrę­
gu wyborczym przeprowadza się 
nowe wybory".

Artykuł 89 Konstytucji przyj­
muje się w następującej redak­
cji: „Nawo wybrana Reda Naj­
wyższa może mianować przewod­
niczącego Rady Ministrów i za­
twierdzać jego zastępców aż do

POSIEDZENIE JEDENASTE

Posiedzenie wieczorne, które] 
odbyło się 17 marca, prowa-[ 
dził deputowany Aleksandras 
Abiszalas. Odczytuje się pozdro­
wienia do Rady Najwyższej. Na­
stępnie precyzuje się 1 zatwier­
dza porządek dzienny. I 

Deputowany ludowy ZSRR 
Juozas Olekas odczytuję tekst 
Odezwy Rady Najwyższej 
obywateli Republiki Litewskiej,

 |__ I pełniących służbę w Siłach
ekonomicznej, realizacji reformy Zbrojnych ZSRR. Odezwa

wa młodzież, aby pozostawała 
na służbie i zachowała powściąg­
liwość zanim w rozmowach a 
ZSRR nie zostanie rozstrzygnię-

zarówno wewnątrzpolityczne 
Jak i więzi zagranicznych. Wiele 
miejsca mówczyni poświęciła za­
gadnieniom rynku, zwłaszcza

wybrali trzech zastępców premie, 
ra, deputowanych Aigirdaaa Bra. 
zauskasa i Romualdasa Ozolasa. 
Następnie odpowiedziała na py­
tania deputowanych Waleiijcns- 
sa Szadrrtkl, Waidotasa Antanai- 
tisa, Kestutisa Rlmknsa, Ju- 
stasa Palecktsa, Lionginasa Sze- 
petysa, Leona Jankielewicza, Ge- 

_  dimlnasa Wagnoriusa, Wkhnante
utworzenia stałych komisji Rady Jasukaltyte, Władimira Bieriozo- -
Najwyższej". wa 1 innych.

Następnie raz jeszcze procy. W  dyskusji nad omawianą
żuje się porządek dzienny sesji, kwestią wziął udział deputowa-

Omawia się kwestię powołania 
przewodniczącego Rady Mini- 
strów i zatwierdzenia jego za­
stępców. Przemawia przewodni­
czący Rady Najwyższej deputo­
wany Wytautas Landsbergls. 
Podkreśla on konieczność roz­
strzygania tej kwestii z całym 
poczuciem odpowiedzialności. Te­
go wymaga sytuacja. Mówca

ny Egidijus Btczkauskas. Posta­
nawia się wybrać na przewodni- 
czącego Rady Ministrów Kazi­
mierę Prunsklene. Za tym gło­
sowało 107 deputowanych  ̂ prze- 
dwko — 6, wstrzymało się 13 
deputowanych.

Deputowani postanawiają wy­
brać trzech zastępców przewod­
niczącego Rady Ministrów. De-

wzywa wszystkich, aby byli jed- putowana Kazimiera Prunsklene 
nomyślnl i zwarci. Przewodniczą- Proponuje zatwierdzić jako_ -*

I) tonacja o mianowaniu 
Pomocników Rady Najwyższej 
M W  litewskiej w Moskwie; 

0 pełnomocnictwach niektó- 
cionków Rady Najwyższej 
wybranych na Litwie; 

Antona tymczasowej Usta-

dążeniu niektórych sił do 
lania namiętności wśród ludno­
ści Litwy. Następnie zapropono­
wał on powołać na przewodni­
czącego Rady Ministrów deputo.

, Referent odpowiada na nie- waną Kazimierę Prunsklene. Wy-

Stanowisko Litw y 
potwierdzono

marca na wspólnym posie- bunę, Rada Najwyższa Republiki 
S tj. . Rady Najwyższej Litewskiej omawiała uchwalę 
”  deputowani omawiali prio- Zjazdu Deputowanych Ludowych 
woj* kierunki dalszej pracy ZSRR. z 15 marca 1990 roku.

taeclej ksJL Przed zamk- List do Prezydenta ZSRR w tej 
mposledzenla A, Łukjanow sprawie mam u siebie 1 spodzie- 
®>glosu E- Blczkauskas o- wam się wręczyć go osobiście 

^® ry  tego bardzo się do- Michaiłowi Gorbaczowowi. 
sSŁdij Mówca dodał, że podczas dy.

Poległą sobotę, powiedział skusjl Rada Najwyższa Repub- 
jiSTł gdy wszedł na try liki Litewskiej .potwierdziła

które pytania deputowanych 
zmianach tymczasowej Ustawy 
Zasadniczej.

W  dyskusji nad tymi zagad-

tautas Landsbergls odpowiedział 
na pytania deputowanych Leona 
Jankldewlcza, Kestutisa Rlmkn- 
sa, Kazimlerasa Antanawlcrlusa,

nleuglętość swych decyzji o od. 
rodzeniu niepodległego Państwa 
Litewskiego".

TASS rozpowszechnił infor­
mację „O sytuacji w Litwie", 
w której podał treść wyżej 
wspomnianego listu 1 zakomuni­
kował, że Prezydent ZSRR zle­
cił rządowi ZSRR podjąć szereg 
pilnych kroków, wypływających 
z uchwały III Zjazdu Deputowa­
nych Ludowych ZSRR 1 zaistnia­
łej sytuacji

Oświadczenie Rządu ZSR R
WłmTu , uepu- jemnycn zobowiązań wynikają- cyjnych o
ajS™ Ludowych ZSRR uznał cych z umów w sprawie dostaw związkowym
• W ^ , S IZyj2!e, pS S  ^  WBzystkldł rodzajów produkcji, d  Litewskiej ̂ 9 u r a  00.

litewskiej SRR akty wykonania programów produk- wodu kaliningradzkiego RFSRR,
^jnawcze o „Odrodzeniu cyjnych 1990 roku.  -Tl. "  .*— ■
■llBlęgo Państwa Utewskie- 
H  I  ta'

Koc
/’®#VlucJł ZSRR na terytorium

j^domoid, nadchodzące z re- 
dowodzą, że tam w Iry- 

fc S^yczaJnym opracowuje uo poprz
zmiany statusu przed- organów republikańskich,
szczebla związkowego, związku - -

SaBBWiBlf ...........
^owych

Przy tym Rząd ZSRR podkre- 
ila, że wszystkie obiekty szczeb­
la związkowego, znajdujące się 
na terytorium Litewskiej ŚRR, 
stanowią własność Związku SRR. 
Ich status, profil i warunki dzia­
łalności nie mogą być zmienio- 

poprzez Jednostronne decyzje

znaczeniu ogólno- 
. _ _ ._ _ .^ ^ w  Interesie ludnoś- 
d  Litewskiej SRR, a także ob­
wodu kaliningradzkiego RFSRR, 
przewozów tranzytowych przez 
port Kłajpedy.

Głównemu Urządowi Celne­
mu, Ministerstwu Spraw Wewnę­
trznych i Komitetowi Bezpieczeń­
stwa Państwowego ZSRR poleco­
no zapewnienie ustalonego re­
żimu celnego na terytorium li­
tewskiej SRR.

Rada Ministrów ZSRR prze- 
. - związku z tym stałym organom strzegą, że podjęde przez orga-

_________ przedsiębiorstw Rady Ministrów ZSRR, minister- ny republikańskie decyzji, naru-
^ — ycn na własność _ pry- stwom l resortom ZSRR pole- srających Jedność systemu fl-
^ ^ .  J^wadzenla własnej conp, aby nie podejmowały lad- nansowo-kredytowego kraju, wię-
Hg^yyrzerąa. służby celnej nych rozmów w sprawie prze- zl gospodarczych ZSRR z zagra-
b, oa??Podejmuje się kro- kazania podległych lm przedslę- nicą, będą kwalifikowane v Jako
IjWOna^c* więzi ekonomiki biorstw 1 organizacji do gestii sprzeczne z obowiązującym iista-
ł w j * '  ™  * kompleksem Litewskiej SRR. Zarządzanie wodawstwem Związku SRR, in-
■ P 1  taaJ,Ł Skutki ta- wskazanymi obiektami własnośd teresaml republik związkowych 1
S  “ W wywrzeć zgu- ogólnozwiązkowej będą reallzo- całego Związku.
êl(25 rw ogólną sytuację wały bezpośrednio ministerstwa Ze zrozumieniem odnosząc się 

iS^aojwpodarczą w rapub- ZSRR. do problemów rozwoju polltycz-
|l“™ i Pracy oraz Przywiązując szczególną wagę nego, społeczno-gospodarczego 1 
ludnoścL do zapewnienia bezpieczeństwa nśrodowo-kulturalnego Litewskiej
wielką wagę do eksploatacji atomowych urzą- ŚRR, szanując dążenie jej naro-

H^«owanego funkcJonowa- dzeń energetycznych 1 innych du do odnowy społeczeństwa 1
(ł̂ 2‘®omiki Litewskiej SRR 1 najważniejszych obiektów włas- umacniania suwerenności tepub-
“  ŵszystkim obiektów, nośd ogólnozwiązkowej, od po- Uki, Rząd ZSRR uważa, iż r—-
•K T 7. * zapewnieniem wlednim organom polecono w wiązanie tych zadań Jest moill-
^^Bhrdowych ludnośr1 — — — -»--■— -------1

Rząd ZSRR zwraca
"̂g^hlębezpleczeństwo zakłó- 

Ukształtowanych powiązań 
S ^ blorstw Litewskiej SRR z 
î £®łbłor*twamł innych repu-|

sposób kardynalny wzmóc och- we jedynie pod warunkiem id-
ronę wyszczególnionych obiek- slego przestrzegania ustawodaw-
tów. stwa ZSRR T  •: uwzględnia

Rząd ZSRR zobowiązał mini- wzajemnych interesów ' narodów
sterstwa Komunikacji, Floty Litewskiej SRR i innych republik.
Morskiej, Gospodarki Rybnej 1
Lotnictwa Cywilnego do zapew- Przewodniczący Rady
|s|a^— Ministrów ZSRR 

N. RYZKOW

stępcę przewodniczącego Rady 
Najwyższej deputowanego Algir. 
dasa Brazauskasa. Gratuluje on 
deputowanej Kazimierze Prun- 
sklene z okazji wybrania jej 
na stenowisko premiera, wzywa 
do odrzucenia osobistych ambi­
cji i zjednoczenia się dla pracy 
w imię dobra Litwy. Za kandyda­
turą Algirdasa Brazauskasa gło­
sowało 122 deputowanych, prze­
ciwko — 3, wstrzymało się od 
głosowania — 4 deputowanych.
Nastanie deputowana Kazimiera 
Prunsklene proponuje by zatwier.

stanowisko zastępcy 
przewodniczącego Rady Minist­
rów deputowanego Romualdasa 
Ozolasa. Za jego kandydaturą lamentamych.

kwestia jej dalszych losów, 
nurtująca społeczeństwo. Swymi 
myślami na ten temat podzielili 

deputowani Walerijonas

uchwalono jednomyślnie
Deputowany ludowy ZSRR 

tan as Bura czas mówi o pełnomo­
cnictwach dotyczących reprezen­
towania interesów Republiki Li­
tewskiej w Radzie Najwyższej 
ZSRR. Kwestię dyskutuje się. 
Po dopracowaniu proponowanego 
aktu prawnego podejmuje się u- 
chwalę. Wyznaczono osoby, któ­
re upoważnia się do reprezen­
towania Litwy w Moskwie.

Deputowany Albertas Szlmesiai 
wnosi propozycje w sprawie wy­
brania przewodniczących stałych 
komisji Rady Najwyższej 
twierdzenia Ich składu. Mówca 
odpowiedział • na pytania depu­
towanych. Rozwinęła się dysku­
sja W sprawie kierowników ko­
misji i zasad kształtowania Ich 
składu. Zaaprobowano wniosek 
— omówić te kwestie w samych 
stałych komisjach.

Deputowani omawiają Odezwę 
do obywateli Litwy, w której 
zastrzega się-nle tylko ich pra­
wa, ale również obowiązki. Po­
stanowiono powołać grupę depu­
towanych w sprawie przygotowa­
nia nowej redakcji' zapropono­
wanego tekstu.

Deputowany Kazimieras Śaji 
po pewnym czasie odczytuje 
tekst Odezwy do obywateli Li­
twy w nowej redakcji. Rada 
Najwyższa aprobuje go.

Rozpoczyna się omawianie 
kandydatur przewodniczących 
stałych komisji Rady Najwyższej. 
Po dyskusjach 1 zgłoszeniu alter­
natywnych kandydatur wybrano 
przewodniczących Instytucji, par-

głosowało 112 deputowanych, 
przeciwko wstrzymało się
r=r 5. Tizedego zastępcę posta­
nowiono zatwierdzić na następ­
nym posiedzeniu.

Przewodniczący Rady Najwyż­
ej Wytautas Landsbergls od­

czytał apel Rady Najwyższej do 
rządów państw demokratycznych. 
Dokument podejmuje się abso­
lutną większością głosów. |

Deputowany Zigmas Walszwi- 
la proponuje powołanie tymcza­
sowej komisji, która zajmie się 
sprawami powrotu młodzieży z 
Sił Zbrojnych ZSRR i zaleca 
wybranie na jej przewodniczą­
cego deputowanego Meczysa 
Laurinkusa. Deputowani aprobu­
ją wniosek.

(Dokończenie na str. 2)

UTA. T E M A T Y  D O T A

Alternatywy nie było
się opierać przy podejmowaniu 
decyzji państwowych.

Niepotrzebne nam są wiece 
I demonstracje, tym bardziej 
strajki To nie dla nas. Tylko 
działanie poprzez rząd I parla­
ment należy do europejskiej kul­
tury polityczne]. Jeżeli pragniemy 
dotrzeć do cywilizacji europej­
skiej, uczmy się.

Tymczasem nasi deputowani, 
x ramienia Wlleńszczyzny, w Ra-

   dzle Najwyższej Republiki zacho-
  powinniśmy się wują się bardziej aktywnie. Pozo1
tej napiętej sytua- staje tylko życzyć, aby lm nic

Stało się to, co się miało stać. 
Litwa jest państwem niepodleg­
łym, Co daleJT

Otóż niepodległość została u- 
konstytuowana de Jure. Tymcza­
sem de lado przed nami długa, 
trudna droga pertraktacji z Mo­
skwą. O ostatecznym wyniku 
zadecyduje stanowisko wtadz 
ZSRR. Bez Nawiązania normal­
nych stosunków ze Związkiem 
Radzieckim nie ma co marzyć o 
uznaniu Litwy na arenie między­
narodowej, 
zachować
cjl politycznej my, Polacy Repu- zabrakło tchu, kiedy to będą po-
bllld litewskiej l

Niepodległość dla każdegc 
rodu Jest rzeczą świętą. Jeżeli

Wspomnijmy chociażby 
1794, 1831, 1863. Wtedy w wal­
kach o wolność przelewano krew. 
Obecnie proces narodowowyzwo-

,,kowalem własnego losu" — 
taki jest szlachetny ceł. Czy to 
nastąpi, zależy od nas samych. 
Powinniśmy wspólnie dążyć ku 
wolności 1 pokoju w stosunkach 
międzynarodowych. Natomiast 
wewnątrz republiki musimy zde­
cydowanie kontrolować sytuację 
I nie do pościć do naruszenia ró­
wnowagi sil. Przewaga tej Inb 
innej strony może doprowadzić 
do dyktatury. My zaś doskonale 
wiemy: gdzie dyktatura. tam 
dyskryminacja.

Na tej zasadzie powinniśmy

dejmowane dla nas najważniej, 
■za decyzje. O wszystkim zade­
cyduje praca za kurtyną, a mla-

Wressde my również nie bą­
dźmy statystami. Wybory do 
rad terenowych tuż, tuż. W 
dużym stopniu (chyba najwlęk- 

ży­
ło —

kogo wydelegujemy do władz 
miejscowych. Zastanówmy sl«? 
nad tym poważnie, bierzmy ak­
tywny udział w wyborach, aby 
nazajutrz nie musielibyśmy narze­
kać na siebie samych... Uwie­
rzmy wreszcie, te tan samorząc* 
przyniesie nam owoce. Nie trać­
my energii na sprawy drugorzę­
dne. Przede wszystkim zajmijmy 
się sobą. Bardzo wiele możemy 
dokonać o własnych sitach.

Zbigniew ŁYNDO

U C H W A Ł A
RADY NAJWY2SZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

O POW OŁANIU PREMIERA 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Rada Najwyższa Republiki Litewskiej postanawia:

R . ' S 3 t t K K r D‘ io" ' i  ‘ *°novrtak® p m w .
Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 

Wilno, 17 u1 W. LANDSBERGIS

U C H W A Ł A
r a d y  n a j w y z s z e j  r e p u b l ik i  l it e w s k ie j
O ZATW IERDZENIU ZASTĘPCÓW PREMIERA 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ
Rada Najwyższa Republiki Litewskiej poatanawla:

Ć Jak̂ . wlcePreml®r6w Republiki litewskiej Alglrdass Mykolasa Brazauskasa, Romualdasa Ozolasa.
Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki litewskiej

Wilno, 17 marca 1990 r. W. LANDSBERGIS

Moskwa, Kreml 
Do Prezydenta Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich 
Jego Ekscelencji

M. GORBACZOWA
Wielce szanowny Prezydende, wny na 

na Pańskie życzenie poznania łewsklej 
stosunku Rady Najwyższej Repu­
bliki Litewskiej do uchwały nad­
zwyczajnego trzeciego Zjazdu Pańską uwagę, 
Deputowanych Ludowych ZSRR z 
15 marca 1990 rólcu komunikuję:

| Uznanie przez Zjazd

p r e m ie r  
r e p u b l ik i  l it e w s k ie j

KAZIMIERA DANUTĘ 
PRUNSKIENE

Urodziła się w 1943 r we wsi 
WMuUoŁU w rejonie m m -  
cziońskim. Po ukończeniu w 1965 
r. Uniwersytetu Wileńskiego pra- 

okazlL wiele* w>rdzlale ekonomiki
.anowny Ma,
Pańską uwagę, że szereg nrzemó- wy âadovrca-

terytorium Republiki Li- 
. nie były naruszane. 

Korzystając

ważne uchwał Rady Najwyższej i transmitowanych przez CTV ulf T mu łatonomikl
Republiki Litewskiej pozbawione Związku Radzieckiej ̂  !^lnk?wal  w 1?toch 1988-1989
jest podstawy prawnej.  i_i_   . . *. oopo- zajmuje stanowisko r»irt»n in.

wleń na trzecim Zjeździć Depu- 

1 transmitowanych nrzez fTV   H  Ekonomiki

■tarszy pracownik naukowy. 
latach 1966—1968 jest zastępcą

Prawa człowieka na Litwie 
gwarantują ustawy Republiki Li­
tewskiej, które odpowiadają po­
wszechnie uznanym międzynaro­
dowym normom i porozumie-
niom, oraz chronione są przez ■ _____ ___
rząd 1 sądy Republiki Utewsklej. kojowość i życzliwość.

wWało S E  I " ‘ " “ I11 rektor. In-
efcmlto lngeiencji. Z«wt!e 
uważaliśmy 1 uważamy, że wszy­
stkie problemy stosunków pań­
stwowych powinny być rozwiazv-

Kierowniczych Pracowników 
Specjalistów Gospodarki Narodo­
wej. W 1969 r. zostaje mlanowa- 

zastępcą przewodniczącego

Legalne interesy ZSRR na Litwie 
należy konkretnie określić w 
drodze rozmów i będą one sta­
rannie przestrzegane przez Re­
publikę Litewską.

3. Państwo Litewskie podejmuje 
kroki, aby prawo i porządek pra-

Ze szczerym szacunkiem
W. LANDSBERGIS, 

przewodniczący 
Rady Najwyższej 

Republiki Litewskiej 
i marca 1990 roku

/W 1989 r. została wybrana na 
deputowanego ludowego ZSRR, 
w lutym 1990 r. — na deputowa­
nego do Rady Najwyższej Repu-

A P E L
RADY NAJWYŻSZEJ R EPUBLIK I LITEWSKIEJ 
DO RZĄDÓW  PAŃSTW  DEMOKRATYCZNYCH 

11 marca 1990 toku Litwa mókrałycznych państw świa 
z  woli swoich “wybranych ta i liczy na ich pomoc W y  
drogą demokratyczną przed- razem waszego poparcia po- 
stawiciell narodu proklamo- litycznego i moralnego sta­
wała odrodzenie prawnej dą- łaby się uznanie aktów usta- 
głości państwowej Republiki wodawczych i uchwał Rady

Najwyższej Republiki Litew 
sklej z  11 marca 1990 roku 
i nowego rządu Republiki Li­
tewskiej. Do tego właśnie 
wzywamy i z  góry dziękuje-

Litewskiej, która w  1940 
ku została okupowana i zaa­
nektowana przez ZSRR.

Litwa w  ten sposób wraca 
do rodziny niezależnych de-

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
. - * W. LANDSBERGIS
Wilno, 17 marca 1990 r.

O D E Z W A
RADY NAJWYZSZEJ R EPUBLIK I LITEWSKIEJ 

DO W SZYSTKICH OBYW ATELI REPUBLIKI
Odrodzona niepbdległa Litwa wszystkich innych narodowośd 

istnieje zaledwie kilka dnL Ob- zamlPSTfran na Litwie, nie ule- 
ronić ją możemy tylko prawdą gajdę prowokacjom podjudzaczy 
historyczną, wytrwalośdą, spoko- do waśni, których celem jest

WICEPREMIER 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

ALGIRDAS M YK0LAS 
BRAZAUSKAS

 _____________    1̂___________________________________t_________________ Urodził się w 1932 roku w
jednością ludzi Litwy. dzielenie nas 'i stłumienie, dąże- Rokiszkisie. W  1956 roku ukoń-

Przyszli obywatele wolnej I nia oraz pragnienia wolnośd i Politechnikę Kannaską, pra-
demokratycznej Litwy! Niech prawdy. Zacbowujde spokój, po- w budownictwie, w Repu-
każdy pomyśli o swym obowiąz- rządek i braterski stosunek wobec błlkańskiej Radzie Gospodarki
ku szanowania ustaw Litwy, któ- swego bliźniego.

piaw N1«ch * » “ a
twini, Rosjanie. Polacy, Białoru- **8°  *wiata przdconają się, t
sini, Żydzi, Karaimi i ludzie jesteśmy godni wolnoścL

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki litewskiej 
W. LANDSBERGIS

Wilno, 17 marca 1990 r.

U C H W A Ł A
RAD Y NAJWYZSZEJ R EPUBLIKI LITEWSKIEJ
0  ZATW IERDZENIU UCHWAŁY PREZYDIUM
RADY NAJWYZSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

Z 16 M ARCA 1990 R.
Rada Najwyższa Republiki Litewskiej postanawia:
zatwierdzić uchwałę Prezydium Rady Najwyższej Republiki Li­

tewskiej z 1.6 marca 1990 roku „O mianowaniu pełnomocników 
Rady Najwyższej Republiki Utewsklej''.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
‘ W. LANDSBERGIS

Wilno, 17 marca 1990 r.

O D E Z W A
RADY NAJWYZSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

DO OBYW ATELI REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
PEŁNIĄCYCH SŁUŻBĘ W  SIŁACH 

ZBROJNYCH ZSRR
U marca 1990 roku odrodzona została niezawisłość Republiki 

Litewskiej. Wzywamy wszystkich obywateli Republiki litewskiej, 
odbywających służbę w Siłach Zbrojnych ZSRR, aby pozostawali 
na miejscach służby w oczekiwaniu podjęcia decyzji w drodze 
pertraktacji z rządem ZSRR w sprawie waszego powrotu do Lit­
wy. Wzywamy, abyśde swoim zachowaniem nie stwarzali pre­
tekstów do powstania konfliktów.

Prosimy zakomunikować Radzie Najwyższej Republiki Utew­
sklej o miejscu 1 warunkach waszego pobytu.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej

Narodowej, następnie byt i 
strem przemysłu materiałów bu. 
dowlanych republiki, pierwszym 

i zastępcą przewodniczącego Pań­
stwowego Komitetu Planowania. 
W latach 1977—1988 jest sekre­
tarzem KC KPL, od 1988 roku 

g p - pierwszym sekretarzem. Na 
XX Zjeidzie KPL został wybrany 
na pierwszego sekretarza KC 
samodzielnej Komunistycznej 
Partii Litwy. Od stycznia 1990 
roku jednocześnie był przewod­
niczącym Prezydium Rady Naj­
wyższej republiki. Kandydat na­
uk ekonomicznych.

W 1989 roku wybrany na 
deputowanego ludowego ZSRR. 
Deputowany do Rady Najwyższej 
republiki widu kadencji, w lu­
tym br. ponownie wybrany na 
deputowanego.

Zona Julia jest lekarzem. Ma 
dwie córki.

. LANDSBERGIS
Wilno, 17 marca 1990 r

U S T A W A
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

O W NIESIENIU ZM IAN DO ARTYKUŁÓW  77 I 89 
TYMCZASOWEJ USTAWY ZASADNICZEJ 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ
Rada Najwyższa Republiki Utewsklej postanawia:
1. Artykuł 77 tymczasowej Ustawy Zasadniczej Republiki lite­

wskiej po części drugiej uzupełnić częśdą trzecią następującej

^^Pełnomocnictwa deputowanego do Rady Najwyższej 
Utewsklej mianowanego lub wybranego w skład organów pań­
stwowych, tworzonych przez Radę Najwyższą, ograniczai się 
ustalonym przez ustawę_ zakresie dopóty, dopóki deputowany 
zajmuje -cijMwjs stanowisko".

Część trzecią danego artykułu uważać z

1 1  D-putowych 
udzielając zgody 1 będąc mianowany lub wybrany w sum i w  
rzonych przez tę radę organów pańswowy^^wst^ i»zb«rtcmy 
pełnomocnictw deputowanego, a w Jego byłym okręgu przepro­
wadza sie nowe wybory. UIU ,,

2. Artykuł 89 tymczasowej Ustawy Zasadniczej Republiki Li­
tewskiej uzupełnić nową częścią drugą następującej treści: 

„Nowo wybrana Rada Najwyższa Republiki Litewskiej może 
powołać premiera I zatwierdzić Jego wicepremierów do chwiu 
wybrania stałych komisji Rady Najwyższej 

Część drugą 1 trzecią danego artykułu odpowiednio uważać sa
. ki.iwvł«vał Bennbllkl Litewskiej 

LANDSBERGIS

i część czwartą podając

Wilno, 17 marca 1990 r,

WICEPREMIER 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
ROMUALDAS OZOLAS

Urodził się 31 stycznia 1939 
roku w Joniszkelisie. W 1962 r. 
ukończy! Uniwersytet Wileński, 
w ostatnim okresie pracował ja­
ko zastępca redaktora naczelnego 
wydawnictwa „Mtatis", redaktor 
naczelny gazety „Atglmlmas .

W 1968 r. zostaje wybrany na 
deputowanego do Rady Najwyż­
sze] Litwy, ponownie wybrany 
na deputowanego 24 lutego roku 
bieżącego, w marcu 1989 r  wy­
brany na deputowanego ludowe­
go ZSRR.

W 1988 r. zostaje wybrany na 
członka Inicjatywnej grupy Ll- 
tewskiego Ruchu na rzecz Prze­
budowy, zastępcę przewodniczą­
cego Rady Sejmu Sajudlsu.

R. Ozolas Jest żonaty, ma sy­
na 1 córkę, żona Irena pracuje 
w Republikańskiej Bibliotece 
Naukowo-Technicznej.



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I " 20 marca 1990 r. s t r .  i

Przemówienie premiera Republiki Litewskiej 
Kazimiery PRUNSKIENE na sesji 17 marca

Mego przemówieniu nie nale­
gałoby kwalifikować Jako prad. 
stawienie programu. Powinno to 
być zrobione w imieniu całego 
rządu. Ale chaj pokrótce scha­
rakteryzować moje stanowisko w 
danej sytuacji.

Dla ugruntowania rządu nale­
ży osiągnąć określony stan I 
po to. aby rząd wstał uznany 

i łWiecle, również należy

py | ja* wielu deputowanych kontroli rządu Republiki 
włączyło się do pracy nad przy- 
gotowaniem rozmów. Pewnej pra­
cy wstępnej dokonał również 
były rząd. Rozmowy ze Związ­
kiem SRR w sprawie ugruntowa­
nia samodzielności gospodarczej 
Litwy zasadniczo były moją 
sferą pracy. Pamiętacie, trwało określi 
to ponad pół roku, było nie 
tylko określeniem stanowisk — 
były to rozmowy długie 1 trud­
ne. Uczestniczyłam w nich od 
początku do przyjęcia ustawy

}ytorium Litwy.
związane ze Związkiem Radzie, 
cłdm.

Zapewne nie trzeba udowad. 
iU.(. u  n a i  ta rtwMrtwWj ^  J3 J

piąć określonego stanu samego samodzielności gospodarczej Llt-
rządu — wprowadzić jego kon- wy. Jedna sprawa — to prowu-
trołę na swym terytorium de dzjć rozmowy w roli podwłod-
facto. Tylko w takich okollcz- nogo 1 zupełnie co Innego —
nościach można się spodziewać, .....................
*e Inne państwa uznają nas lako! 
niepodległą Republikę Litewską, runtowuJemy Je aktami państwo-
Do tego uznania dziś ustosunko. wymi, a w dalszych rozmowach
wują się bardzo rozmai ci a. Jed- gruntownie zmienia .się ich o-
nl, być może, nawet absolutnie bidet, nie mówąc Już o zmlcnlo-
ogranlczają się do uznania z nym podm-ocie negocjacji.

I pozostałym światem, stosunek 
| Innych państw do nas również 
określi charakter rokowań z 
ZSRR, Ich wyniki. Tylko przy­
chylne nastawienie świata I na­
sza własna niezłomna wola pro­
wadzenia rozmów jako równy z 
równym pozwalają liczyć na po­
zytywne wyniki. Z wielu państw, 
od poszczególnych wybitnych 
działaczy nadeszły sygnały te 
świat Jest gotów nam pomagać.

 . t rządowi, pracujące.
mu w normalnych warunkach. 
Po prostu nie mogę sobie wyo­
brazić, że premier będzie 
mógł pracować tylko z Jednym 
wicepremierem. Pozwólcie, że 
zaproponuję trzech. W takim 
| razie, uwzględniając problemy,
I jakie musiałby rozstrzygać rząd, 
uważam, li powinniśmy zjed-S 3 S H T  s i

Chciałoby się porozmawiać o 
ewentualnych środkach uzupeł- 

rynku. Takowe istnieją.

I  Po zakończaniu posiedzeń ple­
narnych sesji Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej 17 marca 

Radzie Najwyższej odbyła się 
nferenaja prasowa. Na pytania 

dziennikarzy prasy rcpubUkoń-

plekśowy program uzupełnienia 
i rynku, Ale chcę zwrócić uwagę 
na realizację reformy gospodar- 

ej. Wiemy, gdzie j|— ‘j||

Moskwy, Inni bardziej się < 
tują na uznanie z Zachodu. My­
ślę, to l jedno, 1 drugie Jest 
nader ważne. Jednakże zachodzi 
pytanie, z Jakiej strony raczy- 

"  ‘ il Jaki podstawowy nk-
 f  kładziemy na to uznanie, będziemy musieli mieć w rękach

uwzględniając, te odradzamy nie- rachunki nie tylko bieżące, ale
podlegle państwo w stosunku do również historyczne. Grupa
innego państwa, które pozbawi- |~~ 
k> Das tej niepodległości? Opa- ckasem dysponuje |uż podstawa-
nowanie kontroli nad sprawami ml takich rachunków. Prawie
Litwy niewątpliwie, jest zwią- codziennie udzielają nam rad
one ze Związkiem Radzieckim, mieszkańcy Litwy, jak ocenić
z negocjacjami międzypaństwo- tę lub Inną poniesioną przez nas
wymi. stratę w czasie znajdowania alę

Deputowanych |uż polnfonno- w składzie Związku Radzieckie,
wano. co w tym kierunku czyni go. Najtrudniejsze będą nego-
rząd tymczasowy Republiki Ute- cjocje w sprawie armii i granic
wsklej, jakie sformułowano gru- Litwy, a takie ugruntowanie

_    rłaśnle
robi się dla dobra mieszkańców 
Litwy. Podjęto, być może, nię 

{bardzo stanowcze, ale konkretne 
przedsięwzięcia w zakresie 
wprowadzenia kontroli nad och­
roną rynku Litwy, gdyż ludzie 
mają dość patrzenia na coraz 
pusta ze sklepy i oglądania. Jak 
nawet Istniejące towary jadą na 
obczyznę. Naturalnie, mówię tu 
nie o wymianie towarów z in­
nymi republikami, która jest nie­
zbędna, lecz o swobodnym nie-

 I |  I kontrolowanym odpływie wielu
deputowanym W. Terle- towarów. Można to uregulować 

wprowadzając jedynie ochronę 
granic naszej Republiki, two- 
rząc posterunki celne. Dołącza 

również taka nader waż-

O czym będą toczyły I-----
rozmowy? Gdy słucha się wy­
powiedzi przewodniczącego Pań­
stwowego Komitetu Planowania 
ZSRR J. Maslukowa 1 Jego ko­
legów. staje się oczywiste,

tycznie wypowiadaliśmy I______
sprawie niedociągnięć ekonomiki 
radzieckiej. Po to, aby wyjść z 
tego stanu, w jakim się znaj­
dujemy, przede wszystkim trze­
ba wiedzieć, dokąd Idziemy I Ja­
kim sposobem będziemy dążyli 
do swego celu. Co prawda, dzia­
łanie starego systemu gospo­
darczego zostało zawieszone. 
Pod|ęto wiele ustaw, w tym o 
własności, które stwarzają prze­
słanki do rozwijania nowych sto­
sunków gospodarczych. Ale sa­
mych tych ustaw nie wystarcza. 
Powinien być utworzony 1 wpro­
wadzany mechanizm Ich reali­
zacji. Ciężkim brzemieniem spa­
da to na barki rządu. Nader 
ważną rzeczą Jest umiejętne roz­
stawienie sił, wykorzystanie wła­
snych zgromadzonych doświad­
czeń, kompetencji I zabrania się 
dQ decydujących działań.
-Teraz nasuwa się pytanie —' 

kto powinien stanowić, Jak tu 
mówiono, to Jądro rządu?

i okoliczność, Jak ewentualna pierwsze ilu potrzeba wlcepre-
Mokade gospodarcza ZSRR. Do­
póki nasze stosunki wzajemne 
nie zostały określone, takie 
niebezpieczeństwo Istnieje, Jed­
nakie nie chciałoby się zga-

mlerów? Należy pamiętać, 
chodzi nie o rząd Już istnieją­
cy i funkcjonujący, lecz o rząd 
odradzanego państwa. Przypada 
mu w udziale o Wiele cięższe

szanowny Algirdas Brazauskas. 
W tym składzie mógłby się 
znaleźć również szanowny Ro­
muald as Ozolas. Co do kandy­
datury trzeciego wicepremiera 
można byłoby jeszcze się prze­
konsultować. Ta czwórka po-1 
winna stanowić całą pełnię w| 
sensie funkcji 1 kompetencji, 
Czwarty wicepremier raczej ob­
jąłby patronat nad więziaml j 
samorządami I jednocześnie pro. 
wadziłby pracę organizacyjną w 
Radzie Ministrów. Myślę, te 
konsultacje w sprawie wybrania 
trzeciego wicepremiera powin­
ny alg odbywać Już z udziałem 
dwóch wybranych teraz. Dalej 
rozstrzygalibyśmy tę kwestię ri 
zen. Chcę powiedzieć, że d 
syć długo współpracowaliśmy 
Algirdosem Brazauskasem. O tej 
Jego nominacji długo rozma­
wialiśmy parę dni temu, a na­
stępnie do tej rozmowy włączył 
się też przewodniczący Rady 
Najwyższej Wytautas Landsber. 
gis. Właśnie ten wariant wydał 
się możliwy i deputowany Algir­
das Brazauskas nie odmówił tej 
propozcyji.

Następnie premier Kazimiera 
Prunsklene odpowiedziała 
tania deputowanych.

KOMUNIKAT INFORMACYJNY
(Dokończenie ze str. 1) 

Deputowany Stasys Kaszauskas 
zapoznaje członków parlamentu

band wysokiej rangi. Podczas 
rozmowy poruszono kwestie lo­
su młodzieży z Litwy, która 
służy w Silach Zbrojnych ZSRR.

listem byłego ministra spraw wyjaśniono, te zwolnieni do re-L 
U ^ U C | —  I ,łww Jnoraa"  zerwy wojskowi i weterani bę- 

bą mogli spokojnie żyć w nie­
podległej Litwie, ich praw bę-

za gran1 cznych Litwy Juozasa
Urbszysa, w którym wzywa 
do zespolenia wszystkich postę-

sji powinien być doradca praw­
ny. Deputowany Gedimlnas 
Wagnorius mówił o pracy porno, 
cników deputowanych w okrę­
gach. Jego zdaniem, członkami 
stałej komisji powinni być tyl­
ko profesjonaliści. Zdaniem de. 
palowanego Aurimasa Tauranta-

powyćh politycznych ugrupowań dzie ustawa. Wytautas sa. należy bezzwłocznie opraco-
RepublikL Landsbergis wezwał deputowa- wać nowy regulamin Rady NaJ-

OdczytuJe się odezwę tono- nydi, aby spotkali się z wojsko- wyższej. Deputowany Liudwikas
Języcznyćh obywateli Litwy do- wymi i zwolnionymi do rezęr- Sabutis podkreślił doniosłość in-
'— ’ — "  do wspólnot naród o- ^  oficerami i zdementowali formacji o pracy parlamentu.

_»» świadomie rozpowszechniane in- Deputowany EgMijus Klumbyi
bref I____
wośdowych Republiki, wzywają­
cą Idi do poparcia dążeń! 
rodu litewddego do wołfaośd 
Parlamentarzyści aprobują 
polenie obywateli Litwy wszy­
stkich narodowości
du wspólnego celuj____

Przewodniczący Rady Najwyż­
sze! Wytartas Landsbergis za­
poznaje deputowanych z odpo­
wiedzią na depesze, jeką nade­
słał prezydent ZSRR M. Gorba­
czow w sprawię uchwał, podję­
tych na Litwę. Deputowani zaa­
probowali podstawowe tezy od- 

. powiedzi. Odpowiedź przygoto­
wano 1 przekazano do Moskwy.

POSIEDZENIE DWUNASTE

19 marca w Wilnie kontynuo­
wała obrady sesja Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej. 
Posiedzenie poranne prowadził 
zastępca przewodniczącego Ra. 
dy Najwyższej Czeslowas Stan. 
kewlcztas. Omawia się zjnlany 1 
uzupełnienia do dzisiejszego po­
rządku dziennego. Proponuje się 
następujący porządek dzienny:

1. Informacja d sytuacji poli­
tycznej;

2. Kwestie struktury Rady Naj­
wyższej;

3. Zmiana nazwy Komisji 
Mandatowej;

i  Interpelacja do Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej' w 
sprawie uwagi wobec problemów 
Litwy Wschodniej;

5. Kwestie wyborów tereno­
wych Rad Deputowanych Ludo-

Porządek dzienny przyjmuje 
się. i—

synuacje, wyjaśnili prawdziwe 
dążenia Litwy.

Deputowany Alfonsas Zalys 
—  zaproponował, aby złożyć ofle- 

oslągnlę- cjalne oświadczenie Rady Naj-1 
■  wyższej lub rządu w sprawie 

Ziemi Kłajpedzkiej.
Deputowany Aleksandras AM* 

szałas -informuje o przewidywa­
nym porządku dziennym sesji na 
inne dni tygodnia. W  związku 
z kwestią powołania tymczaso­
wej komisji deputowanych dś, 
rozstrzygnięcia problemów Lit­
wy Wschodniej swe myśli wy­
razili deputowani Wldmantas 
Powlllonis, Zbigniew Balcewlcz,
Ryszard Madejklanlec, Benedlk- 
tas Rupelka. Kwestię postano, 
wiono przedstawić Radzie Naj­
wyższej w środę.

Deputowani* Liudwikas Rasl- 
mawlczlus, Kazimleras Antanawl- 
czius, Eduardas Wllkas, Liongi- 
nas Szepetys, Audrius Butkewl- 
czlus wy łuszczą ją swój pogląd 
na propozycje dotyczące porzą­
dku dziennego.

Rozpoczyna się omawianie O-1 
dezwy do mieszkańców Republi­
ki o statusie Sił Zbrojnych ZSRR 
na Litwie. W  związku z powsta- _ —- .
nlem nowych koncepcji powołu- Zbrojnych 
je się komisję redakcyjną ds.i B H U |  
doskonalenia aktu normatywne-

opowiedział się za parlamentem 
profesjonalnym. Zdaniem deputo­
wanego Kestutlsa Lapinskasa, 
wydział prawny może być jedy­
nie doradczą Jednostką konsul­
tatywną. Deputowany Wldman- 
tas Zemełl* również zaaprofab- 
wał utworzenie pododdziału pra­
wnego. Deputowany Czeslowas 
Stankewlcdus zaproponował, a- 
by wyznaczyć deputowanego do 
spraw koordynacji pracy infor­
macyjnej a takie mówił o pra­
cy sekretarzy Prezydium. Depu­
towany AJgimantas Norwflas 
podkreślił, te deputowani po­
winni pracować tylko w parla­
mencie, .poruszył kwestię przy- 
slęgi deputowanych. Deputowa­
ny Wytautas Landsbergis utrzy­
mywał, te ńie wszyscy prze­
wodniczący stałych komisji po­
winni koniecznie wejść w skład 
Prezydium. Większość deputo­
wanych poparła tę myśl. Myśli 
wyrażone w dyskusji podsumo­
wał deputowany Aleksandras 
Ablszalas.

Przewodniczący Rady Najwyż­
sze) Republiki Wytautas Land- | 
sbergls rozpoczął swój referat, mualda Rudzlsa, 
odnotowując oświadczenie człon -
ków Konferencji Episkopatu L1-! 
tewskiego. w którym w imie­
niu katolików Republiki wy-]

Deputowany Aleksandras Abl­
szalas przedstawia zasady pro­
ponowanego schematu struktury 
Rady Najwyższej, komentuje 
zasady 1 metody przyszłej dzia- 
łalnośd naczelnego organu wła­
dzy państwowej. Następnie de- tygodnia, 
palowany Aleksandras Ablszalas Deputowani zmienili

Deputowany Wytautas Land­
sbergis odczytał tekst oświadcze- 

statusie Radzieckich Sił 
Litwie. Oświad­

czenie przyjmuje się absolutną 
większością głosów.

Jeszcze raz precyzuje się po­
rządek dzienny sesji. Omówio­
no kwestię powołania komisji 
deputowanych do spraw wspól­
not narodowościowych. Omówio­
no porządek dzienny innych po­
siedzeń bieżącego 1 następnego

Stanislowasa 
Hgunasa. Eimantasa Grakauskasa, 
Widmantasa Żemelisa, Zlgmasa 
Walszwiły, Koreferat wygłosił 
deputowany Justas Paleckls. Po­

ślę wotum zaufania ruszył on kwestie profesjońaliz-

do Spraw Mandatów i Etyki. Za­
stępca przewodniczącego Re­
publikańskiej Komisji Wybor­
czej Wadowas Litwin as poinfor­
mował parlament o niektórych 
naruszeniach ordynacji' wybor­
czej. W  tej kwestii powzięto 
uchwałę Prezydium Rady Najwy-

wobec demokratycznie wybra- mu deputowanych, ich więzi 
nej Rady Najwyższej i po- wyborcami, 
parcie dte jej działań. Przewod­
niczący mówił o przeprowadza, 
nych w tych dniach manew- Raslmawicziusa, do pracy Rady stosować artykuł 48 Ustawy _ 
rach wojskowych na Litwie, o Najwyższej potrzebny jest wy- Wyborach Deputowanych do te- 
innych akcjach, realizowanych dział prawny. Deputowany Jones renowydt Rad Deputowanych 
przez nieustalonych wojskowych. Prapestl* zaproponował, aby po- Ludowych.
Mówiono, o spotkaniu z dowód- wołać grupy ekspertów, dorad- Na zakończenie głos zabrał 
cą Bałtyckiego Okręgu Wojsko- ców 1 Informacji prawnej. Prócz przewodniczący Rady Najwyższej 
wego i innymi urzędowymi oso. tego, przy każdej stałej korni- Wytautas Landsbergis.

U C H W A Ł A
RADY NAJWY2SZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

O PELNOM 0 CNICTWACH W  SPRAW IE 
REPREZENTOWANIA INTERESÓW 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
W  RADZIE NAJWYŻSZEJ ZSRR

Biorąc pod uwagę tę okolicz- Antanasa Buraczasa;
dość, te w Radzie Najwyższe}
ZSRR omawiane są kwestie, do­
tyczące interesów Republiki Lite­
wskiej, Rada Najwyższa Repub­
liki Litewskiej postanawia: 

upoważnić następujące wybra* 
ne na Litwie osoby:

Waldotasa Antanaltlsa;
Egldljusa Blczkauskasa;

Juratę KupUauskiene;
Meczy sa Laurinkusa;
Nikołaja Mledwiediewa; 
Juozasa Olekę 

do udziału w obradach Rady 
Najwyższej ZSRR i zapoznania 
Rady Najwyższej ZSRR z przyję­
tymi aktami prawnymi Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej. 

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

Wilno, 17 marca 1990 roku

U C H W A Ł A
RADY NAJWYŻSZEJ R EPUBLIK I LITEWSKIEJ 

O POW OŁANIU TYMCZASOWEJ KOMISJI 
RADY NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

DO SPRAW  ROZSTRZYGNIĘCIA KWESTII 
POWROTU OBYW ATELI, PEŁNIĄCYCH SŁUŻBĘ 

W  SIŁACH ZBROJNYCH ZSRR
Przewodniczący komisji — Me- 

czys Laurinkus;
Członkowie — Audrius Butke- 

wiczius;
Arunas Degutis;
Widmante Jasukaityte; 
Wlrginijus Plkturna;

 I Jonas Szlmenas.
Przewodniczący Rady Najwyiszej Republiki Litewskie]

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej postanawia:

Powołać tymczasową komisję 
da. rozstrzygnięcia kwestii po­
wrotu obywateli, pełniących służ­
bę w Siłach Zbrojnych ZSRR, w 
układzie następujących deputo­
wanych do Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej:

r. LANDSBERGIS
Wilno, 17 marca 1990 roku

U C H W A Ł A

RADY NAJWYŻSZEJ REPUBLIK I LITEWSKIEJ 
O W YBRANIU PRZEWODNICZĄCYCH 

STAŁYCH KOMISJI RADY NAJWYZSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Rada Najwyższa Republiki Li. Antanawicriusa Kozimierasa 
te wsklej postanawia: na przewodniczącego Komisji ds.

Wybrać na przewodniczących Ekonomiki;
stałych komisji Rady Najwyższej Rudysa Audrlusa — na prze-
Republiki Litewskiej następują* wodnlczącego Komisji Budżeto-
cych deputowanych:

Saudargaga Algirdasa — na 
przewodniczącego Komisji ds.
Odbudowy Państwa;

Prapestlsa Jonasa — na 
przewodniczącego Komisji ds. 
systemu Prawnego;

Waiszwllę Zlgmasa — na 
przewodniczącego Komisji ds.
Ochrony Państwa i Spraw We­
wnętrznych;

Zlngerisa Emanueli sa — na 
przewodniczącego Komisji Spraw 
Zagranicznych;

Astrauskasa Rimantasa — na 
przewodniczącego Komisji ds.
Ochrony Przyrody; i

KONFERENCJA PRASOWA
ilctwem satelity, powiedziała K. mookre&lenie i wszystko ca
•runskiene. blmy. Instytut prezydefl
W odpowiedzi na drugie pyta- wie, dopóki nie posiada aa* —

ile premier oparła się na lnfor- kowitej niepodległości, ni* I
nacji ministra spraw wewnątrz, "potrzemy. W rade zaś S M  
nych Marijonasa Mtahitaortsa, prezydent musi być ' 3 8  

przez cały naród. “•kle] 1 zagranicznej, telewizji, przedstawionej w parlamencie,
radia odpowiadali przewodniczą- Manewry Jadnoatek wojskowych
t f  Rady Najwyższej Wytautas odbywają alę rzeczywiście, ale
Landsbergis, premier Republiki minister g  ..............
Kazimiera Prunsklene, wicepre­
mierzy Algirdas r 

• 'aa OnoIns. 
pytania

.Głosu Ameryki" w sprawie blo­
kowanej łączności ze światem

\
domie zloiliwe. A  co dotyczy 
wojskowych, którzy byli w re­
jonie łgnwiiAAim j interesowali 
się naszą granicą historyczną, to 
również być może, sygnałowy, 
ostrzegawczy krok. Korespon-

Ozlennlkaizy

dostawach paliwa, InnM 
bów en cug etycznych, u g  
skiene wyraziła p og ia iU  
dnia dzisiejszego takie M  
pieczeńatwo nie Istnieje. 

grozi dyktat

przez Moskwę, manewrów woj- j j j j *  -,,Guar~-
skowych na terytorium Repu­
bliki odpowiedziała Kazimiera 
IPnmsklene. Stwierdziła ona, ta relerendum

rała kwestia, acy że takiego nlebegpleczaifiMi
Litwie zamierza się przepro- dostrzega 1 dodał, te

14C2110SĆ ze Światem zewnętrz- oddzielenia się od ZSRR 1 Jaka 
nym pnn Moricwę neczyw !•** dotycâ ca wybrania Wicepremier AlełaUsl^
■ u. i.   »_____ nrezvdnti Utwvł skas odnowledział na nMnuiI blokowana. I 
że są to zakłócenia, "ale Mini­
sterstwo Łączności Republiki u- 
staliło, że tok nie jeat Zapro­
ponowano Ministerstwu Łączno- 
ści ZSRR przywrócić łączność 
póki sprawy nie zostaną załat­
wione w drodze rokowań, jj

prezydenta Litwy?
W. Landsbergis odrzekł, że nie 

ma potrzeby udowadniać tego, co 
1 tak jest jasne. Przede! naród 
litewski żyje tu od najdawniej­
szych czasów, w ciągu stuleci 
ofiarnie bronił swej wolnoAd 

I przed wrogami ze Wschodu 1 Zo-

pyum,,

rolnie, internuje nas kwestia cbodłŁ Dtat**° rozmowy o refe- 
prajłd. na (śS & lt S S S jm  -  S  S «5
m s m  „  ta a s s  S U
od MMkwy. Spróbujemy nfcba- " i  S jg S } !■“ ►. " " 7 / gokolwiek innego kraju, z wy.

nawiązać łączność z inny- jątklem wschodniego sąsiada, 
>ństwaml fewiata ze pośnd- który zakwestionuje nasze sa-

skas odpowiedział 
tyczące charakteru 
jących się rozmów 
roli Komunistyczny 
społeczeństwie, a także aa 
nia w sprawie utwtszaffl 
natywnych programów j  
energetyki.

Udzldono również 
na Inne pytania

Konferencję prowadziła 
nik prasowy Rady ]M W  
deputowany Czeslowaflj J^fl

(EUit

Z A  N A S Z Ą  L I T W Ę  — 
W O L N Ą , N IE P O D LE G ŁĄ !

Całkowite poparcie wyraziło 
nowemu parlamentowi Republiką 
i powziętym przez niego uchwa­
łom dziesiątki tysięcy wilnian, 
mieszkańców innych miast i re­
jonów Litwy, którzy 17 marca 
zgromadzili się na wiecu przed 
gmachem Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej. Tu 1 na są­
siednich ulicach ludzie słuchali 
transmisji z posiedzenia sesji. W 
czasie przerwy na wiec przyszli 
kierownicy rządu republiki.

Do zebranych zwiódł się prze­
wodniczący Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej Wytautas Lan- 
dsbergis.

Drodzy ludzie, obywatele nie­
podległej Litwyl Przerwaliśmy 
posiedzenie, aby przyjść do was 
i cieszyć się,* że nasza praca 
przebiega pomyślnie — powie­
dział on. Dzii dokonaliśmy waż­
nego kroku — sformowaliśmy 
jądro rządu niepodległej Litwy.

Rada Najwyższa zwróciła się 
Już do rządów państw demokra­
tycznych z wezwaniem o uznanie 
naszego nowego rządu; 11 mar­
ca przyjęliśmy nadzwyczaj waż­
ne uchwały, ale dzień 17 marca 
przypomina prawdziwą pokojo­
wą świąteczną rewolucję. Niech 
cała Litwa stanie się gromad­
nym czynem pracy ludzi zdecy­
dowanych, jeżeli zajdzie tego 
potrzeba, do obrony swej wol­
ności, powiedział na zakończenie 
W. Landsbergis.

Popierając go, ludzie skando­
wali: „Będziemy bronilil Będzie­
my bronili!".

Przed mikrofonem — premier 
Republiki Litewskiej Kazimiera 
Prunsklene.

— Dokonujemy zdecydowanego 
kroku w kierunku odrodzenia 
niepodległości Litwy ^^powie­
działa ona. Dziś sformowano ją­
dro rządu. Czekają nas wielkie dą mogli być 1 którzy umożliwi-
próby. Przetrzymamy je, jeśli U nasze istnienie, mówimy: Od- . .
będziemy jednóUd, jeśli będzie- damy wszystkie siły, aby Litwa stklm uczciwym ludHgm

kroczeniu drogą 1
d.

Przywódców naszego! 
1 powzięte ućhwaBM 
młodzież Archlkatedn 
swej.

„„  który będzie podejmował je ju- Zastępca przewodniki
zebranych, tro i zawsze, gdy będzie potrze- dy Najwyższej Reputągaj

my rozumieli się wzajemnie. hył® niezależną 
Podziękowała ona tym, którzy kówł Nowo sformowany rząd

przyszli na ten plac, aby wyra- określił on jako rząd zgody. Jes-
zić poparcie uchwałom parła- tem dumny, powiedział, że żyję
mentu, stwierdziła, że odpowie- wśród takiego narodu, który mo-
dzią będzie konkretna praca że podjąć takie decyzje dziś,
wszystkich mieszkańców Litwy, tm  - fi|

Zwracając się do
wicepremier- Republiki Algirdas bo.
Brazauskas powiedział: Lider Ligi Wolności Litwy An-!

— Osiągniemy cel tylko tanas Terleckas, popierając nowy wsze zachowało się m
wspólnym wysiłkiem, naszymi parlament 1 jego działalność, sercach. Kroczymy nasgB
wspólnymi pragnieniami, nleza- stwierdził, że ze smutkiem obser- godnością i pokojowi

C robota Medarda — na prze­
wodniczącego Komisji ds. Ochro­
ny Zdrowia 1 Opieki Społecz­
nej;

Czepaltlsa WlrgiUJusa — na 
przewodniczącego Komisji Praw 
Obywateli i Spraw Narodowoś.

Krop asa Stasysa — na prze­
wodniczącego Komisji ds. Samo-

    rządu.
'"przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 

W. LANDSBERGIS
Wilno, 17 marca 1990 r. '

leżnie ód tego, do jakiej partii wuje się niewdzięczność częśd
należymy. Bez względu na pew- naszego społeczeństwa. Chciało-
ne różnice w zapatrywaniach, by się, powiedział on, aby Litwa
łączy nas wspólny ceL I jest to która przelała tyle krwi, w obli-
najważnlejsze. I tylko tak zdo­
łamy posuwać się do przodu.
Dlatego jestem za zjednoczeniem, swych osobistych sympatii,
za wspólnymi celami, dobrymi patii ponad Interesy państwa,
zamiarami względem siebie i

naszego społeczeństwa. Chciało- ludzi. Wszystkie narodra_ 
nawania drogi, którą H  

Historyk Romas Ban
podstępnych wrogów była I zebranych, aby i

bardziej świadoma, nie stawiała poległych i zamęczonych
• ność Litwy, byłych ^

żywych złożyć ś luhw
Przemawiający na wiecu — żyć i pracować dla dobriH

wszystkich sąsiadów, abyśmy gość z Grodna, członek Komitetu ległej Republiki Litei
zawsze byli zrozumiani. Posta- Demokratycznego Kongresu Ru-.—   ---------- ---- '
ram się pracować dla dobra me- chów 1 Partii, organizowanego w
go kraju. Kownie, Władimir Jakowlewj . _ .

Wicepremier Republiki Romu- członek Demokratycznej Partii dycyjne „Sto lat“.J
aldas Ozolas powiedział: Rosji Gieorglj Jewdokimow po- „Pieśń Narodowi
— Przyszliśmy tu, aby pracować parli dążenie narodu litewskie-
długo, pięknie 1 dobrze. Żebrani go do tego, aby być wolnym i
dziś razem, z udziałem tych niepodległym, potępili mlejsco-
wszystklch, których tu nie ma, wych 1 mieszkających poza ob-
nawet tych, którzy nigdy nie bę- rębem Republiki rodaków, sta-

- hymn państwowy Lltwf.

Na skrzyżowaniu opinii prasy światowej
Agencje telegraficzne donoszą 

o niespodziewanym przerwaniu 
łączności telefonicznej między 
Iitwą a Europą Zachodnią, w 
związku z czym wszystkie lnfor. 
macje o zachodzących na Litwie 
wydarzeniach agencje zachodnie 
otrzymują jedynie poprzez 
swych korespondentów moskie­
wskich. Przypuszcza się, że prze­
rwanie łączności może być spo­
wodowane przyczynami wyłącz­
nie technicznymi. Jednocześnie 
komunikuje się o przeprowadza­
niu na terytorium Litwy manew­
rów wojsk radzieckich i wyra­
ża tlę przypuszczenie, że może 
to stanowić formę wywierania

Zdaniem angielskiej gazety 
„Independent", MSZ Wielkiej 
Brytanii „powinno złożyć oświad­
czenie na poparcie Litwy, 00 bę­
dzie całkowicie odpowiadało in­
teresom Zachodu, ale Jednocześ­

nie wskazać na potrzebę pilnych 
rokowań między Mcakwą a Wil­
nem, odnotowując, że próby stłu­
mienia ruchu na rzecz niepodleg­
łości na Litwie wyrządzą ogrom, 
ną szkodę stosunkom Rosji K Za­
chodem".

Minister spraw zagranicznych 
Belgii Elskens oświadczył, przez 
radio: „Z punktu widzenia wy­
łączni e prawnego Belgia nie po­
winna po raz drugi uznawać Lit­
wy. Zawsze uznawaliśmy Litwę 
1 nie godziliśmy się z Jej anek* 
•ją Belgia powinna wykazywać 
sympatię względem tej republi­
ki, jednakże tymczasem za wcze­
śnie jeszcze mówić o Jakichkol­
wiek oficjalnych demarche, na 
przykład, o mianowaniu amba­
sadora. Najpierw trzeba zoba­
czyć, jakie więzi ustalą się mię­
dzy ZSRR a Litwą. Prezydent 
Gorbaczow ma możliwość zama. 
nifestowania, że jest prawdzi­
wym demokratą 1 że uwzględ­
nia pragnienie narodu Utewakle-

Określając prośbę parlamentu 
litewskiego o uznanie międzyna­
rodowe jako „otwarte wyzwanie 
rzucone kierownictwu radzieckie­
mu", Reuter podkreśla, że sta­
nowisko, jakie on zajął, „dodało 
jeszcze jedną spiralę do narasta­
jącej konfrontacji z Moskwą".

Jak oświadczył Szwedzkiemu 
Biuru Telegraficznemu sekretarz 
generalny MSZ Szwecji Sorl, 
Szwecja „nie planuje bezzwłocz­
nego uznania nowego rządu li­
tewskiego''.

W  wywiadzie dla sled tele­
wizyjnej . CNN wiceprezydent 
USA Ouayie wyraził nadzieję, 
że M  Gorbaczow „Nie użyje 
przemocy, aby zmusić Litwę do 
wyrzeczenia się swej deklaracji 
niepodległości". „Gorbaczow o- 
świadczył, że czołgi nie zostaną 
użyte 1 że ta kwestia musi być 
załatwiona drogą pokojową — 
powiedział Ouayie. Stany Zjed­
noczone powinny poczekać, co 
nastąpi, ale chcemy, aby Litwini 
zrealizowali swą decyzję".

W Pradze minister spraw za­
granicznych Polski Skubiszewski 
w odpowiedzi na prośbę o sko­
mentowanie możliwośd poruszę, 
nla przez Polskę kwestii jo) 
wschodnich granic w związku z 
„wydarzeniami na Litwie" O- 
świadeżył, że „ten problem zo­
stał ostatecznie załatwiony w 
1945 roku i nie powinien pod­
legać Jakiejkolwiek dyskusji". 
Rząd Polaki, kontynuował mini­
ster, popiera- dążenie - Litwy do 
samookreślenla, ale ten proces 
powinien przebiegać w określo­
nych ramach 1 w żadnym razie 
nie powinien wywierać destabi­
lizującego wpływu na sytuację 
w Europie. Jak powiedział on, 
sprawę samodzielności Litwy po- 
winny załatwiać Litwa 1 ZSRR.

Minister spraw zagranicznych 
Czechoslowacj 1 Dinstblr wskazał, 
że „po uregulowaniu problemu 
samodzielności Litwy poprzemy 
ją w tej kwestii".

(BLTA)

W i e c  p r z e d  P a ł a c e m  S p o r t u
Uchwała Rady Najwyższej Lit- 

wy nie oznacza jeszcze decyzji 
całego narodu; tylko ogólnonaro­
dowe referendum może ustalić 
losy Litwy; za prawdziwą demo­
kracją w składzie ZSRR — to 
podstawowe myśli, jakie wypo­
wiadano na wiecu, który się od­
był 18 marca przed Pałacem 
Sportu w Wilnie. Zorganizowały 
go Komitet Miejski KP Litwy (na 
platformie KPZR), Leninowski 
Komunistyczny Związek Młodzie- 
iy Litwy, .Jedność", Socjalistycz­
na Federacja Robotników, Rada 
Weteranów Wojny i Procy, a 
także żpłnierze Armii Radzie­
ckiej, którzy nie aprobują uch­
wał Rady Najwyższej republiki. 
Zdaniem mówców, tylko w re­
publice radzieckiej mogą być 
zagwarantowane równo prawa 
wszystkich zamieszkałych tu 
obywateli. Wielu mówców atako­
wało parlament Republiki, naród 
litewski, oskarżyły Je o odrodze­
nie ustroju burżuazyjnogo i na­
cjonalizm.

(BLTA) 
Fot M. Rebl
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ffTĘCY POLAKOW wchodzi w skład ludności BUto- 
I  ’ a ii* według danych ogólnozwiązkowego sp*»u ludnoód 

aSĆb- w tym tak±® V3*2 Rc*ian. 291 ty». Ukralń-
Wgt webbS,<ww-MILION Jednorazowych strzykawek otrzymały 
I 9 ^uBtywUe medyczne obwodu nowgorodzkicgo od zes- 
I - -inego zjednoczenia „Nowgorodlesprom " , które 

i  ldi zakup w RFN część zysku dewizowego
leśnych. ____
n WY DOZYMETR „Rąton-901" — przyrząd 

■ ' j  *STiopień zakażenia radioaktywnego skóry, odzieży, o- 
■^rtłkutów tpożywczych, gleby ftd. stworzy! zespół Homel- 
l^ łjSdAw  Sprzętu Radkrtedmologianego.
E i e S ź )  200 TYS. KUB. aa fnndosz umocnienia porządku

_ v  obwodzie czalabińsklm wniosły miejscowe przed* 
l » £ Ł  organizacje, spółdzielnie a takie osoby prywatne, co 

In milicji miasta 1 obwodu nabyć nowoczesne wyposaże- 
Jaage i środki obrony.
SkURACJĘ DO ANGLII, do miast Aberdeen 1 Man- 

_  , ferowano z ZSRR 9 dzieci, które ucierpiały w roku 
Bgijp  pgdczas katastrofy kolejowej w pobliżu piasta urai.

n gpg g piOWSKA"  — tak się nazywa stowarzyszenie kul- 
9 i»liklej utworzone w stolicy Ukrainy Radzieckiej celem

glę do wszechstronnego rozwoju rosyjskiej kulfcu-

łjflWAlA
J PRZEDSTAWICIELE KIEROWNICWA SdRP, występując na 

pnsowej w Warszawie, okręcili politykę przenrilcze-
■ sił lewicowych w prasie, telewizji i radiu jako
B *  jjną blokadę, szkodzącą narodowi i państwu, przytoczyli
Bj^grtrełhyćfa przykładów podobnej dyskryminacji.
I  gWEE MELBOURNE mlssls Wlthdom rozpoczęła kampanię na 
Ę Z j spiowadzenia czystości w tym jednym z największych 

* Ąf*T«lii w sposób nader konkretny i sugestywny: przy. 
u  cHitrataą ulicę z miotłą w rękach i zamiotła ją jak toW _■ 0 10  RAZ PIERWSZY W HBTORn Haiti na prezydent* (co 

Jgjjj tymczasowego) tego wyspiarskiego państwa karaibskiego
IJfkaa została kobieta — Herta Pascal Trajillo, która w 1971 
1. wfe pierwszą kobietą przyjętą do kolegium adwokatów Haiti, 
“  -*—'e pierwszą pradrtawideBcą płd pięknej w sądzie 

B kraju.
§jDECYZJĘ O ZNIESIENIU EMBARGA na handel USA z Nl- 
iS  które obowiązywało w dągu ostatnich 5 lat, podjął pre- 
itjS Bosh.

I a PKZEDSTAWICIELE pięciu stałych członków Rady Bezple- 
ł i NZ — ZSRR, USA. Chin, WleUdej Brytanii i Francji 

li w sprawie osiągnięcia, globalnego uregulowania 
r Kampuczy porozumieli się w sprawie konieczności 

a przejściowej władzy ONZ w Kampuczy, która będzie
 ro rządzić krajan 1 przeprowadzi wolne wybory.

I ADMINISTRACJA USA Bezy na osiągnięcie w tym roku 
J L h U i  z ZSRR w sprawie redukcji zbrojeń konwencjonal- 
1 ^ 1  także usunięcia w  toku rozmów .wszystkich zasadniczych 
1  pszkdd na drodze do podpisania układu o redukcji zbrojeń 
■ Megłcmych — oświadczył sekretarz stanu James Baker w 

(ubielonym gazecie „PbiladelpUa Inąuirer".
1 0SEKBETARIAT Ligi Państw Arabskich powinien wrócić do 

' *  Jak to było do roku 1978 — zadecydowała Rada Ministrów 
I^HESmcznych LPA na swoim posiedzeniu w Tunisie.
M T gnWITĄ DYMISJĘ Biura Politycznego 1 sekretariatu 
‘ 'o vm plenum KC Mongolskiej Partii Lndowo-Rewołucyj nej, 

ych sekretarzem generalnym KC MPLR został G. Oczirbat. 
| PEKINIE ODBYŁA SIĘ konferencja prasowa- zastępcy pro- 
ia naczelnego ChKL, który ogłosił następujące dane o 
skonycją osób urzędowych w raku ubiegłym: rozpatrzo- 

| t ł̂. spraw związanych z  kradzieżami i łapownictwem, 31 
■zeszło 9 tys. skazano na długotrwałe kary

H7PADEK "izraelskiego rządu koalicyjnego w wyniku ogło- 
w Knesset parlamencie) wotum nieufności (po raz pier- 

- historii kraju) stał się wydarzeniem numer jeden na 
^^wfedtodzie.
0 POSTĘPOWO - DEMOKRATYCZNA PARTIA SAN-MARINO 

™* się odąd nazywa Komunistyczna Radia San - Marino na" 
r— ale decyli plenum jej KC.
6  W IRAKU WYKONANY został wyrok śmierci na dziennlka- 
k Wytyjsklego Farzada Bazofta, oskarżonego o „szpiegostwo na 
•Wywiadu brytyjskiego i izraelskiego", a pielęgniarka bry­
gi Deptaia Purish z analogicznego oskarżenia na 15 lat zo- 
ĵrtrącooa za kraty.
IRDERALNY RZĄD RFN wycofał swoje początkowe zasbze.
■ I na pierwszym spotkaniu w ramach grupy „4+2" na 

sSfe dtspertów porozumiano się, te Polska weźmie bezpoire* 
w pracy ,szóstki", gdy będzie mowa o kwestiach bez- 

-ygto dotyczących RP, zwłaszcza o granicach. 
o USUNIĘTO z postumentu pomnik Lenina na placu przed 

ylJjMtpm Csepel w Budapeszcie I przekazano do ńmzeum hi-

3 JAK ZAKOMUNIKOWAŁ Międzynarodowy Fundusz Walu- 
■JY« w siedmiu czołowych krajach kapitalistycznych ceny wzro- 
■T wciągu 1989 roku przeciętnie o 4,4 proc., w tym w Wlel- 
B Bmanll aż 0 7.8 proc 
0 80 TYS. DOLARÓW ma wypłacić na mocy wyroku sądu 

trwała 4 lata) spółka chemiczna „Monsanto" 1 jej za- 
ggjS Hnrry Macdermott robotnicy Innie. Wbite, za „nerwowy 
Z b III I I  moreną" wyrządzone jej przez wspomnianego zwte- 
nh, rn' który w czasie pracy obńudł Irmę „stekiem niecenzu- 

wyzwisk".
DEMOKRATYCZNEJ WIĘKSZOŚCI w Izbie Reprezen- 

T f*  Kongresu USA Richard Gupbardt oświadczył, że „zimna . 
2 * t « a  jaką znaliśmy Ją w dągu calerech dziesiędoled za- 

1 zaproponował program żywność w imię wolno- 
kjł̂ ®'rtduJący podzlelenfe się „amerykańską obfltośdą erty- 
^JouUctwa z hidnośdą Europy Wschodniej i Związku Ra-

^POLOWANIE MARYNARKI WOJENNEJ Szwecji na tajem- 
^^naiiono radziecką, łódź podwodną, która naruszyła wody 

ironrtne kraju zakończyło się wykryciem „przeciwnika" — 
,wno mtopionej metalowej tarczy do strzelania ćwiczebnego.

Z NIEDZIELNEGO DALEKOPISU

^gWEJOE NADZIEJE powstają przed Europą Środkową 1 
Powiedziane jest w komuntkade opublikowanym po 

^ “ ■Wnprezydenta Czedwsłowacji V. Havela i przewodniczą- 
j^^*darno6d L  Wałęsy na granicy polsko - czeskiej, a 
Stor “ ■ tym’ aby Prak«taldć te nadzieje w realność,

»PewniaJąc ostateczne uznanie granic istnieją-

Z KONTRABANDĄ narkotyków była w centrum 
(oT w azymle przedstowlddl 10 zachodnich 1 wschód.
y^W rcpejsiach krajów, przez które do Europy tzo. ,Aogą 
^ « t t ą "  trafia 80 proc. heroiny, 
ł&Jf^GARET THATCHkit stanowczo odrzuciła możliwość Jej 

ffl! « - * * * ^  Premiera Wielkiej Brytanii, oświadczając 
■gjjładzle: udzielonym gazede ,^unday Eipress", że będzie 
Mtłw.i>.._:ra” y prowadzącej do zwydęstwa Już
Wg^nydi powizedmych wyborach, w których uczestniczy ona 

lidera partii konserwatywnej.
K| V ?  NIE UKAZUJE gazeta ,,Dziennik Lodowy", która 33

y ° Jna!ltf>remr 1Jtłoradoł czytelników wiejskich w Pol- 
Stronnictwo Ludowe „Odrodzenie- nie ma obecnie ple- 
wydawanie swego organu pmowego. 

J g W ACOWNICy amerykańskie] .półki telewizyjnej IBS, 
j^ jg fy w  Y  swoich reportażach słowa „zagraniczny'J, czy 
feWeu^rns k M  grzywną, gdyż, jak podkreślił

, Tu™ r ' uiVcłe tych słów sprzeczne Jest z 
I  *^«nającą do pogłębienia zrozumienie wzajem-

5 l  natomiast ich zastąpienie przez słowo
'$ n  1  g r ^ ,  lnne' oddające ten sam sens, być'

1 I  ■Sttodow^śd 01,1 nacz*̂  reagować na przedstawicieli in-

, OFICJALNYCH DANYCH w toku przeprowadzo- 
niMziel  ̂w NRD wyborów do Izby Ludowe] największa 

*~*6vr ~  ł8' 15 Proc 1 odpowiednio 193 mandaty w przy- 
Prtamende kraju uzyskali kandydad konserwatywnego 

, “a rzecz Niemiec” (należą doń Unia Chrześdjańsko-De- 
ręzna, „Niemiecka Unia Socjalna" 1 „Demokratyczny 

)■ natomiast Socjaldemokratyczna Partia Niemiec 1 Par- 
^■m tycn iego Socjalizmu będą miały w Izbie Lodowej 

— 87, druga — 65 przadstawidelL
Zestawił B. O.
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Pokochał on stare Wilno
Już prawie cztery lata specja­

liści z polskich firm budowla­
nych — Pracowni Konserwacji' 
Zabytków 1 Budimezu pracują w 
Wilnie przy restauracji cennych 
zabytków Starówki. Cztery lata 
to spory szmat czasu, wystarcza­
jący, aby zżyć się z miastem, za­
interesować , jego problemami, 
poznać ludzi. Dodać należy, co 
jest oczywiste dla każdego mie­
szkańca Litwy, że te cztery lata 
to okres niezwykle ważnych, in­
teresujących wydarzeń. Pracow­
nicy polskich firm budowlanych 
są uważnymi obserwatorami 
tych procesów. Cieszą się z suk­
cesów społeczeństwa Republiki 
Litewskiej, niepokoją z powodu 
niekorzystnych zjawisk.

Duże zainteresowanie naszych , 
załóg wzbudziły wyroby żarów, 
no do Rady Najwyższej, jak i 
do władz terenowych. I właś­
nie te ofltatnie spowodowały ży­
wą reakcję naszych pracowni­

ków. bo oto na liśde kandyda­
tów do Rady Miejskiej Wilna 
znalazło się nazwisko człowieka 
dobrze nam znanego. Jest nim 
zastępca kierownika Miejskiego 
Zjednoczenia Remontowo - Bu­
dowlanego, naczelnik Wileńskie­
go Zarządu Restauracji Zabytków 
Petras Lepeszka.

Petras Lepeszka jest nam zna­
ny od początku naszej pracy w 
Wilnie. Często wspólnie roz­
strzygać musimy skomplikowane 
problemy, dotyczące odbudowy 
zabytków. Mimo trudności, które 
zawsze towarzyszą poważnym 
przedsięwzięciom, zawarte kon­
trakty realizowane są sprawnie 
i terminowo. Duża w tym zasłu­
ga Petrasa Lepeszkl. Jego facho­
wa wiedza, doskonała znajomość 
przepisów, umiejętność podej­
mowania trafnych decyzji, poma­
gają w nierzadko trudnych sy­
tuacjach. Sądzimy, że powinien 
on być wybrany do rady stołe­
cznej. Jest on wielkim miłośni­

kiem Wilna, a w szczególności pię­
knej Starówki. Wiele sil poświęca, 
aby jej obiektom przywródć u- 
tracone piękno. Jest człowiekiem 
o rozległej wiedzy historycznej, 
to też pomaga mu w pełnieniu 
tak odpowiedzialnych obowiąz­
ków. Dlatego jesteśmy przeko- 
nani, że jest Jak najbardziej od- 
powiednim kandydatem.

Pełnomocnik PKZ toż. Jerzy 
Jarzębowski, wielu Innych spec­
jalistów, jak też osobiśde ja 
żałujemy, że nie mamy prawa 
głosu. Gdyby tak było, kilkuset­
osobowa załoga Budimezu i 
PKZ-ów głosowałaby na Petrasa 
Lepeszkę.

Wierzymy jednak, że znajdzie 
się on wśród władz Wilna, cze­
go 1 Jemu, 1 miastu serdecznie 
tyczymy.

Czes aw KARASEWICZ, 
kierownik Zespołu 
Kontraktów CHZB 

Budimez w Wilnie

NA ZDJĘCIU: autor powyższe­
go tekstu Cz. Karasewlcz z kan­
dydatem na deputowanego P. Łe- 
peszką w pobliżu gmachu byłego 
klasztoru Bazylianów, restaurowa­
nie którego rozpoczęto w 1986 
roku.

Fot archiwum

Mówią o nim: swój człowiek
Niejednokrotnie pisałam o 

społecznikach: tych, którzy po 
prostu działali, że tak powiem, 
na papierze, a także o zaangażo­
wanych, energicznych ludziach, 
społecznikach z prawdziwego 
zdarzenia. Do tych ostatnich za­
liczyłabym Mieczysława Boruse­
wicza (na zdjędu) z Niemenczy- 
na. Zauważyłam, że jeśli coś ro­
bi, to z całej duszy, aby 
nie byle odfajkować, lecz 
dopiąć konkretnego wyni­
ku. Dlatego nieprzypadkowo 
zarząd ZPL rejonu wileńskiego, 
zespół Niemenczyńskiej Szkoły 
Średniej zgłosiły go jako kandy­
data na deputowanego do rady 
rejonowej i niemenczyńskiej 
miejskiej. Kandyduje więc w 
okręgu wyborczym nr 97.

Mieczysław Borusewicz jest in­
żynierem Wileńskiej Centrali Te- 
legraficmo-Telefónicznej. 7 lat 
z rzędu pełni funkcje przewodni­
czącego komitetu ZZ tej placów­
ki, jest również członkiem Repu­
blikańskiego Komitetu Pracowni­
ków Łączności. Dodam, że to Je- 

: niepełny wykaz obowiąz­

ków z których doskonale się 
wywiązuje. A  więc, jest też za­
stępcą przewodniczącego komite­
tu rodzidelskiego Niemenczyńs­
kiej Szkoły Średniej, członkiem 
rady koordynacyjnej do spraw oś­
wiaty rejonu wileńskiego. Jako 
członek Zarządu Głównego ZPL 
dokłada wiele starań, by lepiej się 
wszystkim żyło na Wileńszczyż- 

1 nie. Mlanowide, zabiega o po­
prawę handlu i opieki lekarskiej 
mieszkańców rejonu, rozwój oś­
wiaty. Dziś robi to wszystko na 
zasadach społecznych. Gdyby 
zaś został deputowanym, po pro­
stu miałby bardziej dostępną 
drogę do realizacji zamierzonych 
celów.

O takich, jak M. Borusewicz 
ludzie w Niemen czynie powia­
dają: swój człowiek. No, bo 
urodzony w rejonie wileńskim, 
ukończył szkołę w Niemenczynie. 
Jest absolwentem Litewskiej Aka­
demii Rolniczej. Mieszka z ro­
dziną w Niemenczynie. Zona 
Leokadia — z zawodu pielęgniar­
ka, syn Dariusz — uczeń Nie­
menczyńskiej Szkoły Średniej. 
W  wolnym czasie uprawia sport.

jest kandydatem na mistrza, 
sportu ZSRR w biathlonie.

Nie będę dziś szczegółowo 
przedstawiała programu przed­
wyborczego M, Borusewicza. Nie­
jednokrotnie zabierał głos na na­
szych łamach na temat proble­
mów mieszkańców rejonu wileń­
skiego. Ostatnio 1 marca br. w

rubryce „Jak uzdrowić służbę 
zdrowia" zamieściliśmy materiał 
pióra M. Borusewicza' pt „Medy­
cynę trzeba przybliżyć do rolni­
ka". Dziś również udzielaj 
głosu, tym razem o kwestiach 
komunika cyj nych.

Jak dojechać do stolicy?
Niemen czyn — to wielotyBię- 
ne pod wileńskie miasteczko. 

Codziennie spora część jego mie­
szkańców dojeżdża do stolicy do 
pracy. W  Wilnie niemenczynia- 
nianie załatwiają również sprawy 
urzędowe, ponieważ tam się znaj­
dują władze rejonowe, wyrusza­
ją również, że tak powiem, po 
kulturę, zakupy itd. Z tej racji 
aktualny jest problem połączenia 
z Wilnem. O ile pamiętam, przed 
20 laty na trasie Wilno—Niemen- 
czyn autobusy kursowały ponad 
czterdzleśd razy dziennie. Obe­
cnie zaś zmniejszono liczbę rej­
sów do 34. Nlemenczynianie do­
jeżdżają z Wilna autobusami 
przelotowymi w kierunku Sużan, 
Daniławy, Bujwidz, Dyrmejt, Pod- 
brzezla, Purwiniszek itp. Przed 
dwoma laty zlikwidowano oęść 
rejsów Wilno—Niemenczyn—Ot- 
widowo. W  tym celu zmieniono 
trasę autobusu Wilno—Buj widzę.

Teraz musi robie duży łuk, bo 
zajeżdża do Bezdan i Orwidcrwa, 
a tylko wtedy jedzle do Buj- 
widz. U administracji stacji au­
tobusowej dowiedziałem się, że 
ten kierunek jest- nierentowny. 
Mieszkańcy Niemenczyna stracili 
więc 6 przelotowych rejsów, zaś 
pasażerom z Buj widz i innych 
osiedli na trasie szosy bujwidz- 
kiej zwiększył się czas i opłata 
za przejazd.

Powyżej wymienione autobusy 
przyjeżdżają do Niemen czyna za­
zwyczaj przeładowane. Jako że 
Niemenczyn — to malownicze 
miasteczko nad Wilią, siłą rzeczy 
przyciąga sporo wczasowiczów. 
Latem kierunek niemenczyński 
jeszcze dodatkowo staje się ob­
ciążony przez mieszkańców Wil­
na, wypoczywających lub odwie­
dzających swe podechy w obo­
zach pionierskich.

Na trasie szosy niemenczyńskiej 
znajdują się sady spółdzielcze 
.wilnian. 32, jazy. dziennie dojeż: 
dża tam autobus nr 17. Szczegól­
nie w okresie zimowym przegu­
bowy „Dcarus" na 160 pasażerów 
kursuje pusty. Od AntowiE, koń. 
cowego przystanku siedemnastki, 
do Nlemenczyna zaledwie 6 km. 
Uważam; że nie jest większym 
problemem przedłużyć trasę au­
tobusu nr 17, zaś bilet mógłby 
kosztować 8 kop.

Porównajmy: działkowicze do­
jeżdżają za 4 kop, natomiast nie- 
menczynianie jadąc w przepeł­
nionym autobusie, jak śledzie w 
beczce, płacą za taką „przyjem­
ność" 40 kopiejek. Autobusy, 
które kursują do rejonu, są obli­
czone na 60 albo 75 pasażerów. 
Przewozi się natomiast w nich o 
wiele więcej ludzi. W  związku

z ograniczeniem przyrostu _  
chanicznego mieszańców Wilna 
nlemenczynianie już nie będą 
mieli szansy otrzymania mie­
szkania w stolicy. Więc liczba 
pasażerów w podmiejskiej komu­
nikacji nadal będzie się zwięk­
szać. Dlatego problem ten nale­
ży rozwiązywać Już dzlś,xnie 
zwlekając Taki sposób rozstrzy­
gnięcia tej kwestii, który powy­
żej proponuję, byłby, korzystny 
nie tylko dla nlemenczynian, ale 
również dla parku autobusowego. 
Zwolniłoby się kilka autobusów, 
część Ich nie musiałaby kurso­
wać z' Nlemenczyna do Wilna. 
Trasę można zmienić w sposób 
następujący Sużany—Niemenczyn 
—Podbrzezde albo Sużany—Nie­
menczyn—Buj widzę itd.

Teraz z różnych trybun się 
mówi, że republika ma kłopoty 
z otrzymaniem nowych „Ikaru- 
sów“. Dlatego uważam, że nąle- 
ży wykorzystać możliwośd 
wnętrzne. Słowem, umiejętnie go­
spodarzyć.

Wieczory muzyki 
smyczkowej

Dziś w sali koncertowej (ul. 
Komuna ru 9) rozpocznie się cykl 
wieczorów smyczkowych, które 
zostały zorganizowane staraniem 
Wszechzwiijpkowego Towarzyst­
wa Muzycznego wraz z analogi­
cznym towarzystwem republiki.

Zainauguruje go występ profe­
sorów z Hamburga Piętra Mun- 
tianu oraz Moskiewskiego Insty­
tutu im. Gnlesinów Mirosława 
Rusina.

Jutrą, w tymże lokalu — lau- 
read międzynarodowego kon­
kursu im. H. Wieniawskiego Na- 
talija Korsak owa oraz Ansel
Straus,

Natomiast w sali Konserwato­
rium Wileńskiego dziś odbędzie 
się koncert słuchaczy Moskiew­
skiego Konserwatorium im. Czaj­
kowskiego.

Weźmie w nim udział laureat 
międzynarodowych konkursów w 
Hiszpanii, Austrii, Japonii P, 
Nerseslan.

Inf. wł.

Wynalazek wilnian
Nowy twórczy sukces osiągnął 

zespół Wileńskiego Instytutu In­
żynierów Budowlanych. Opraco­
wane tu urządzenie do ubijania 
i równania mieszanki betonowej 
uznano za wynalazek Nową kon­
strukcję wpisano do Państwowe­
go Rejestru Wynalazków ZSRR. 
Postanowiono również wydać au­
torom W. Bartulisowi, M. Bog- 
dzewiczlusowl, L. Lingaitisowl ł 
innym świadectwo autorskie na 
wynalazek.

A  LOGKI

spódnice dżinsowe I 3 pary 
ni ż teł samej tkaniny. W t> 
mym dniu na rynku w Alekso tal 
w Kownle również x samochodi

Już w poprzednich „Kroni­
kach* podawaliśmy fakty, świad­
czące o wzrastającej zuchwałoś- 
d  bandytów, o tym, że wzywa­
ją się do domów nawet w obec­
ności gospodarzy. Drogą znęcania 
się nad nimi, zastraszania bronią, 
przestępcy zmuszają ujawnić, 
gdzie są pieniądze. Na przykład, 
na początku marca około 21.00 
wieczorem we wsi Zabine (rejon 
paswalskl) trzej nleustaleni napa­
stnicy przez okno wdarli się do 
domu obywatelki O. B„ związali 
ją, przypiekali ogniem, żądając 
pieniędzy. Zabrali wszystko, co 
uznali za stosowne: 240 rubli,
ksjążeczkę oszczędnościową, do­
wód osobisty, różne artykuły 
spożywcze oraz lepszą odzież.

Historia świadczy o tym, że w 
okresach, gdy w społeczeństwie 
zachodzą zmiany, gdy sytuacja 
jest niestabilna, wówczas wszel­
kie szumowiny wypływają na 
wierzch. Nawet d, którzy nie 
byli zawodowymi przestępcami, 
czując łatwą I bezkarną zdobycz, 
stają się nimi. Milicja robi, co 
może, Instaluje sprzęt kompute­
rowy, uzupełnia własne szeregi, 
ale nadal brakuje tam ludzi. Są­
downictwo, ustawy prawne 
wdąż Jeszcze nie są doskonale. 
Daleko nie wszyscy przestępcy 
zatrzymani przez milicję, stają 
przed sądem i otrzymują surowe 
wyroki. Wielu złoczyńców po 
lekkim przestrachu pozostaje na 
wolnośd. Nie ma żadnej pew­
ności, że znowu nie popełnią 
przestępstw kryminalnych.

n>f̂  wllartłkl) ok. qodz. 18.00 *16-

padll ni 
brali 2< 
zatrzyrr

około !_ qodz. W 
>ćy w Wilnie przy ul. Sawa- 
iriu pięciu nieustalonych wy-

taksówki 8WWtf 
„Grodno-208* I 2 ka-

Indywidualna)  ̂ taki

H M
nie przy ul. 
watala P. weszli

V Wll-
domu oby- 

lężczyźnl, pobili .gos­
podarza i zabrali Ikon# oraz 
krzyż prawosławny.

4> 12—14 marca w Kedalnlal 
przy ul. 25-lacla Litwy Radzie­
ckie] w garażu, należącym do 
obywatela K., wyburzono muro­
waną śdane I skradziono samo­
chód żlqull, który milicja znala­
zła później w pobliskim leale
części,

*  14 marca w Wilnie przy ul. 
Rlgos przez suszarnię przenik­
nięto do mieszkania obywatelki 
D. I skradziono 550 rubli oraz 
2 butelki wódki.

+  18 marca w Wilnie pro ul. Kałwa ryliklel złodziej* dobrali

*  11 marca w Wilnie w fc 
„Lletuwa* z pokoju 510 ukri 
no 2.500 dolarów, należący*
Sn obywatela Wioch.

a  12 marca w Kownie zostali 
zatra^muil nkjdzle nie gra 
Zaleski* I R. Andrllaftls, którzy 
24 lutego z chuligańskich pobu-

a s a r
kradli S00 ruoii. »  
złoty pierścionek «

garażu, znajdujący

[ RFN.
»rca do milicji panemu 

się sSeET/a nUp„ °kSra * złożyła 
naattpującą skargę: 4 marca
około^2jM| godz^ prx£ hjpraj

dwóch wyrostków podeszło do 
obywatelki M. Zapytali o cenę 
tureckiego swetra, który sprze­
dawała, jiaste^nle wyrwali Je) go

Zbiór utworów prozaika
W  moskiewskim wydawnictwie sklch współczesnych prozaików 

,ChudożestwlennaJa Literatura" Jerzego Andrzejewskiego (1909 
został przygotowany do druku —1983) Jest poszukiwanie praw- 
dwdtomowy zbiór , Dzieł “  Jerze- dziwych wartości duchowych w 
go Andrzejewskiego. życiu caśowieka. Proca jego wy-

Głównym tematem utworów wołuje spory, ale zawsze cechu- 
jednego z najwybitniejszych poi- je ją głębia 1 niejednoznaczność

myśU filozoficznej, nowość 'roz­
wiązań artystycznych.

Do pierwszego tomu weszła 
powieść ,,Poplół 1 diament" oraz 
opowiadania lat 40—60, Do dni* 
slego ~  powieść „Ciemności 
kryją ziemię" 1 in.

Edycja ukaże się jesienią w 
nakładzie 100 tys. egz.

' T. ANDRIEJEWA

czyli mogiły alóstr-wIzyteU. Nasz 
dziennik poinformuje o tym czy­
telników w najbliższych dniach

We wszystkich wymienionych 
sprawach trwa dochodzenie.

Na podstawie komunikatów' 
MSW Republiki Litewskiej 

przygotowała 
J. PODMOSTKO

W CIENIU KATYNIA

przychodzili komuniści, naS rml Pacami;
również oficerowie tem upnmtnU ^  DostnH ^^^et przysyłał! po-

wąoydi na J«h™|>ln. Nie z n » y  to i S t .  
wał z wywiadem Jiąjoójkim^^ J abym ł̂^ółpraco-

W a to zych . pracowała dla t S ^ w y ^ d t f^ Ł ^ * ?  ba*^ń 
1 powiedziałem, że ostatecenle w l^  ‘ **
<faWo. „Nto bądź Pan taki pewny d J h L ? ! - } ' * ty!ucie

dprowadzna

.  który tyl

M & f S d & s k s s g s s .
*  OC», » « . ]  S S c T t o  S S S S T

Ra*“  Uoh"«^ > «u  WIłS L ^

mlgdtyimodowTdi aommktw

jmerstatso, u Z
pS? g ” la?bym ksz*ałdć w problemach gospodarici sowieckie! Prof. arenkieute powiedział, że nie m oż^Tw tei s S S '  

bez_Parozu>nkpla się z odpowiednimi cz|n- 
M  nąjbłtemj ok^Tk iedyśm y^ l 

VS ^ ! Wie' P°®ii4,ny do Wydziału Wschodniego w 
Zagrankzn>rch- Szef tego wyddrfu, p. Koby. 

5̂ * Wa 00 ^“ ^ e n c ji SztabuUównego 1 rtózfl, abyśmy się tam udaH. W  sztabie głównym 
SZ6fa CkfeWu Ergo, który 

akin^n odrBd̂ ? am akceptowanie propozycji japoń-
7 ? - , ?  He zrozumieć, ozuł Mę on V Z 1  staniu
dotfaiięty tym, że_wywiad japoński bez porozumienia się

“ ‘“ owa* Wrować swoich ludzi 
7  wkrótce zgłosił się do mnie

Miar lapońak1' akomunikowałem 
m  upną4my ą «ó b  naszą odpowiedź odmow.

za skończoną. Możliwie, że Japończycy
S S Ł f i L i W 61 .l pô rai ôwali to moje osobiste

^  łymjbffl^e?, że było w Polsce ępórbS ł, 
?  moich zainteresowaniach sowieckich jakąś u- 
^  nl?temU konBm*stycznego. I to była wersja 

tej sprawy, która trafiła w ręce wywiadu sowieckiego.
W  ^k a  miesięcy petezn pczy efeazji jakiejś innej rceznowy 

prof. Ehrenkreutz wspomniał, że miał znowu wizyty japońskie 
08t» ê ile  zostało ustalone, iż jeden ze stypoidystów baty. 

oau, pracujący pod mofcn kierownktwan. 2»otkił się — za wie- 
ozą Oddziału Ii-go — n±ić da attachatu japońskiego opraco­
wania sowieddej sytuacji goąwdanaej na zasadzie swojej pry­
watnej umowy z czynnikami japońskimi, nie angażując w to 
Instytutu. Przyjąłem to do wiadomośd bez większego zaintere­
sowania; byłem w owym czasie pochłonięty pisaniem 
°  gospodarczej Niemiec hitlerowskich 1 niewiele czasu
poświęcałem studiom sowieckim w Łstytude. Potem o tej raz- 
mowiez prof, Ehrenkreutzem w ogóle zapomniałem, aż dopiero 
sowiedd sędzia śiedoy przypomniał mnie cały tm incydent.

^  jednak tak. Jakby istotnie chełpliwe twierdzenie 
ettawudystów, że NKWD wie wszystko („NKWD wsio znajet") 
nyło słuszne. W  danym wypadku istotnie wiedziało ono więcej 
tzeoy o mnie, niż Ja sam pamiętałem 

Podczas całego śledztwa miałem jednak wrażenie, że z tych 
dwu zarzutów, które postawiono nri na początku — szpiegostwo 
przeciwko Rosji oraz rzekome szpiegostwo przedwko Niemcom — 
to drugie interesowało moich „aledowatieli" o wiele więcej niż 
pierwsze. Twierdziłem, że zbieranie materiałów do mojej książki
0 niemieckiej polityce gospodarczej było oparte na stosunkach 
czysto naukowych, że podczas swego pobytu w Bedlnie oraz 
w „Instltut fOr, Weitwirtschaft und Seeverkehr" w Klei nie 
robiłem niczego, o czym bym nie mógł swoim niemieckim kole­
gom powiedzieć. >(SledowaUei'' odpowiedział; że wywiad sowiedd 
jednak stwierdził, że w tym samym czasie utrzymywałem sto­
sunki z płk. Pełczyńskim, który byt wówczas szefem Oddziału 
Ii-go w polskim Sztabie Głównym. Nie przeczyłem temu, lecz 
twierdziłem, że znajomość ta miała charakter osobisty, prywatny
1 nawiązała się wówczas, gdy płk Pełczyński dowodził 5 p-p. 
legionów stacjonującym w Wilnie, a Ja byłem docentem wykła­
dającym ekonomię na Uniwersytecie Wileńskim. Zresztą, jeżeli 
płk PełczyńdU interesował się moją książką — mimo ii nie za­
wierała ona żadnych poufnych materiałów — było to zupełnie 
naturalne. Polska była krajem niedozbrojonym 1 przestudiowanie 
gospodarczego podłoża zbrojeń niemieckich było dla wyższych 
oficerów polskiego Sztabu Głównego po prostu nakazem żyda.

dośćZ tych wszystkich badań, zreąotą prowadzonych w tonie dość 
kurtuazyjnym, odniosłem wrażenie, że książka moja o polityce 
gospodarczej Niemiec hitlerowskich wzbudziła u. pewnych ayn- 
nlków sowieckich dość duże zainteresowanie 1 te „aledowabe- 
lom" polecono zebranie wiadomośd zarówno dotyczących osoby 
autora jak J okolicmośd związanych z powstaniem tąj pracy. 
W  końcu sędzia śledczy zażądał, abym złożył na piśmie oma­
nie. jak Niemcy finansowały dozbrojenie. Od tego aaaa śledz­
two polegało na tym, że późnym wieczorem zabierano mnie do 
gabinetu sędziego śledczego 1 tam prza całą noc jM afam oo 
powyżej okraHlłem Jako ,model gospodarczy niemieckiego do- 
zbrojenia", a co właściwie mówiąc stanowiło rosyjskie stras- 
ozenie niektórych rozdziałów z mojąj książki,- a „sledow^el 
w tym czasie zajmował się swoimi sprawami. Miriem wraż^e. 
że on na esół mało się interesował tym, co Ja pisałem o pou- 
tyce. przy pomocy której HMer 1 Scbacht AnansowaM nlmiledde 
zbrojenia. Widocznie Jednak w aparade sowieckim był ktoś 
inny, kto te ąprawy studiował 1 dla kogo te moje wypra^w*”  
były potrzebne Nie wykluczam, że właśnie ta moja 
o polSyce gospodarczej Niemiec hitlerowskich była głównym 
powodem zainteresowania Moskwy moją osobą, które takie wra­
żenie sprawiło na kierowniku więzienia w Smoleńsku.

Moi  tow arzysze więzienni
7mrtm przystąpię do opisywania swoich dziejów tagiemycb. 

chciałbym tśeoo miejsca poświędć tym mota towaczyszwn wię­
ziennym. którzy szczególnie uttwifl m1 w _pamięcL

Łubianka byta więdenlem dla eUty sowlecMęj. Obok dignl- 
tamy partyjnych, którzy stracili ła*ę Strftoa. daJdstotsm rów­
nież wielu kierowników przemysłu
czelnych inżynierów. W dągu e d a ^ ^
wojną zajmowałem się speqjalnle studiowaniem tych 

[ które dokonywały się
--^ T w  tempie rekordowym powstawał

“turyJ rzeczy intoreeownła mnie strona psychiczna ludzi, JtUgm 
po^enzono klucaowe stanowiska 
nrócesie nrzemlany. Wspólna cela więzienna 
SaS?sfy^cyjm eć się z bltaka niektórym z jrfdt l-pniótgąó 
Ich z typem przedsiębiorcy kapitallstycanego, .snaltroŵ iym p u *  
historyków goąjodarczych, a przede wszystkim prz 
Sombarta.



. K U R I E R  W I L E Ń S K I ”

KOŚCIÓŁ I LUDZIE
( W11NO, kresowa stolica pograntata kultur, wpisało alij do dd*- 
( łów acz ogólną tolerancją wyznaniową. MtaJo Jednak 1 ono w 

tym włoicdUo okresy kryzysu ^«aJąc»»o al w głąb iaMytacJI 
) KoJclola Katolickiego M  tych terenach. Ekstremalne wiwau 
) wyzwalały wtedy nieraz w powołanych ludziach ogromną energię 
) scalającą tndzieł pojednawczy Mc dziwnego, li pochodzMa om 

T̂ Mrtnirrn akurat z Koidola działającego poprzez najgodniej- 
1 szych ze swych olulcbnlków. Jednym s nich — BL Jarzy Matu. 
( lewicz-Malulaltls, w latach 1018—1025 Wsknp w M sL  CTtdo 
j Jego działalności; „Pojednać alq w Chiy»toi®“ — JuL"rt*rr‘

walo wyznawcę do niesienia dęłklcgo biyti, aczkolwiek wyni­
kało zwyczajnie i  pajwlaidwloj pojętych I precyzyjnie wy­
konywanych obowiązków służbowych.

Aby przypomnieć naszym Czytelnikom ddalalnoM blsknpa, 
wykorzystujemy lasli! ■! „Duszpasterz zwainlonych narodów" I 
Mifa listów wydrukowane w czasopUmłe „Znak" (nr t, 1080 r.). 
Chcielibyśmy, by skłonił on ule tylko do porównania ówczesnej 
I dzisiejszej sytiirjl. lecz przede Wszystkim do wniosku, li na 
Kbfdełe na JUtwie M y wielka częM odpowiedzialnołd za pole­
pszenie czy pogorszenie stosunków narodowościowych, te od 
mądrości 1 dobrej woli Jego hierarchii zalety w tej chwili bardzo 
wiele. Czy podejmą krzyi MaiulewiczaT

Duszpasterz zwaśnionych narodów (1)
cuHmtoWni okres posługi bl- dwóch tygodni zaiarcle dyaku-

skuplej w diecezji wileńskiej towatt. czy biskup najpierw prze-
(1918—1925) był lutftiudnlojszy mówi po paMru ojr po n*«w-
w tyciu ko. Matulewkza. W aku, powiedział: „Na wzór Chiy-
kofteowym etapie jego procesu stusa będą starał objąć w y -  
beatyfikacyjnego Jeden t  eksper- stkich, być dla wszy-
tów wyraził się. te właściwie na- stkich. Gotów _ Jr*4*" Beri*“  
potkano tyfico powolny problem śmierć za psawdą. P n m  hyć
dotyczący Jego , ---
nej: czy jako biskup wileński byt 
sprawiedliwy w, stosuntai do 
wszystkich narodawoścL 

Ksiądz Matulewicz przyjął aa. 
krę biskupią 1 grudnia 1918 ro­
ku w kaledrze kowieńskiej. Je­
go ingres do Wilna odbył rią 
tv-Meń pćżaiej w uic czystość 
Niepokalanego Poaęda Naj* 
łwi<ł*x»j Maryi Panny. Od ra- 
j  znalazł się wprost w nkęmw-

dla was tylko ojcem 
nam. naśladowcą Chrystusa. Po­
lan mojej pracy Jest Królestwo 
Chrystusowe. Kośdół wojujący. 
Moją partią jest Chrystus".

Tymczasem zarówno rządy 
polskie Jak 1 litewskie wyzna­
czały biskupowi okraiłcoe za­
dania. Według ich załofeń miał 
zwslczać wrogów, a umacniać 
wpływy narodu rządzącego. Stąd 

postawy Hdn»pa Matulewkza
dopodoimym grzęzawisku walk ote były zadowolone ani wfadze
narodowych 1 partyjnych. W administracyjne, ani narodowe
diecezji wileńskiej na pawi erach- partie polityczne. Jedynie wła-
n! =o tysięcy kilometrów kwa- dze komunistyczne nie liczyły na
dratowych mieszkało 2350 ty- pomoc Kościoła, ignorując lub
się̂ y ludzi: Polaków, Litwinów, zwalczając tak samego biskupa

| BlstonabłOw, Żydów, Rosjan, 
Ukraińców. Pod względem wy- 
suDlowym, oprócz katoifców, 
najliczniejsi byli prawosławni. 
Za czasów jego rządów bisku­
pich Wilno zajmowało osiem 
rółnych władz. Począwszy od 
końca 1920 rofal w takiej czy 
Innej fonnie były to wtodw poi-

I jak i samą rdigię.
Biskup Matulewicz bardzo bo­

lał z powodu toczących się walk 
Eksplozję nacjonalizmów trakto­
wał jako poważną chorobę spo­
łeczną, którą trzeba leczyć, a 
przynajmniej cierpliwie zccslć. 
Iw rozmowach, w przemówie-

 u niach, w Ustach pasterskich By.
skle. Jedynie część diecezji, B- (tematycznie nawoływał do Zgo-
cząca 60 parafii, pozostawała W ^  pî nharmnfa, do mlłoód
Republice litewskiej.  ̂ wzajemnej. Już w przemówieniu

Ponieważ diecezja wileńska ingrejowym modlił się do Matki 
była wielonarodowościowa, bl- Boskiej Ostrobramskiej: „Spravr. 
skup Matulewicz często deklaro- aby wojna się skończyła i na­
wał: „jestem biskupem ŁatoBc- stał pokój. Aby znikła nienawiść 
Hm i cha; Jednakowo wszystkim \ zapanowała powszechna ml- 
służyć 1 będę troszczył się w toiću. A  w ostatnim liście, slde- 
tym samym stopniu o potrzeby rowanym do Kapituły, żegnając 
wszystkich swoich ludzi. Dla diecezję pisał: „Będę błagał Naj- 
mnie wszyscy są równi, czy to wyższego, by Jej mieszkańcy 
Białorusini, czy Polacy, czy Lit- baczyli na to raazej, co winno 
wini". (Dziennik biskupa, 2711 ich łączyć i  Jednoczyć* niż na 
1919). Dla mego wymarzonym to, co może Ich dzielić, by pa- 
tdeątom zgodnego współżycia lu- nowała między afcni zgoda i  mi- 
dzi różnych języków była Szwaj, łoić, by wszyscy stall się jedno 
carda, kraj jego studiów 1 pracy w Chrystusie, by ten Chrystus 
duszpasterskiej. W warunkach dał im pokój prawdziwy i da- 
wileńskich, gdzie trwał ostry rzył wielkim błogosławieństwem 
konflikt polsko-litewski, a naro- j wszelkim szczęściem tak w tym 
dowcy polscy w praktyce nie tyciu jak i w przyszłym", 
uznawali Białorusinów jako na­
rodu, zmierzając do ich asymi- Może w szczególnie przykry 
lacji, zasada ta była źródłem sposób odczuwał konflikt polsko, 
licznych konfliktów. litewski 1 przewidywał Jego

Następstwem tej zasady była smutne konsekwencje. W Uśde 
jego postawa apolityczna. Chcąc skierowanym 24 X II1921 r. do 
być rfiiBipiwtMTjm wszystkich biskupa Henryka Pnzeżdzlecfcle- 
zwalczających tfę grup, w swym go, pisał: „Mamy wybory, ale 
posługiwaniu hlskąplm musiał wątpię, by one cokolwiek) —
się ograniczyć do spraw czy­
sto rehgijnych, z wyłączeniem 
dziedziny politycznej, która dzie­
liła. Zwracając się w dniu ingre­
su do swych diecezjan, którzy od

strzygnęly. Żydzi, 
świadomi Białorusini nie biorą 
udziału. Najlepiej, gdyby się po­
godzili, aie tego nie widać. Bo­
ję się, te Kozacy kiedyś mogą

DO KSIĘDZA LEONA KU LW IĘCIA M IC

Mariampol, 6 kwietnia 1918 
Znowu postawiono moją kan­

dydaturę do Wilna. Nominacja 
sprowadziłaby wielkie szkody dla 
naszego Zgromadzenia w Polsce 
i ruinę na Litwie. W  Wilnie ni­
kogo nie zadowolę — ani Pola* 
ków, ani Litwinów, ani Białoru­

sinów, a sam zginę wśród spo­
rów politycznych. Ratujde mnie. 
Zwróćcie się do nuncjatury, do 
Arcybiskupa, do Przeżdzieckiego, 
do ojca Ledochowskiego. Piszcie 
do Fryburga. Oni też powinni się 
o to starać razem z GrunrGrzy- 
majio, abym nie był mianowany 
biskupem do Wilna.

DO KSIĘDZA LEONA KULW IECIA M IC

(Mariampol, koniec październi­
ka 1918)
Garisslme

Stało się. Woła Bnfa, trzeba 
jej dę poddać Ciężko mi było; 
po otrzymaniu wiadomości o mo- 
jej nominacji cd monshrfora 
Rattlego, prawie spać nie mo­
głem tej nocy. Już się uspokoi­
łem i myślę brać się do nonrej 
pracy. Wiem, te krzyże mnie 
czekają, ale przed eż Pan Jezus 
nie przyrzekł nas inną drogą 
prowadzić.

Bardzo chcę przyjechać do 
Werczawy, muszę przecież za­
brać nieco rzeczy i pozałatwiać 
sprawy. Nie wiem, kiedy ml się 
uda wybrać w drogę- n,
może czasy nieoo się zmienią i 
przejazd będzie ułatwiony, obec­
nie jeszcze trudno o przepustkę

Otrzymałem listy nmli słane 
przez księdza profesora MIBcow- 
skiego; przywiodą je pani Stan-

Podobno galicyjskie i lubel­
skie gazety już norie porządnie 
schlastały. Sam nie czytałem 
tych gazet, aie mi mówiono. Do­
tychczas tu żadne gazety polskie 
nie dochodzą z Warszawy i  o 
tamtejszych wypadkach wiemy 
tylko z gazet niemieckich.

Ba Jest racji w tych pisaniach 
galicyjskich o mojej osobie, tyl- 
le i w tych alarmujących i stra­
sznych wiadomościach o działal- 
notd księdza Dworanowsk lago, 
Totoraitisa i martenów. Ksiądz 
Totoraltis nigdy żadnych memo­

riałów nie podpisywał. Kriądz 
Dworanowski podpisał razem z 
innymi księżmi prośbę, by bl- 
skup przynajmniej dla Litwinów 
otworzył seminarium Władze o- 
kupacyjne postawiły warunek, te 
otworzą spmhwriimi, o ile biskup 
zgodzi się, te wykłady będą pro­
wadzone tytko po ładnie i po 
litewsku, a rektorem będzie Lit- 
win. Dla Polaków zaproponowano 
otworzyć seminarium w Tykod- 
nie, za nakreśloną przez władzę 
okupacyjną granicą między Lit­
wą a Polską i biskup zgodził dę 
otworzyć seminarium w Sejnach 
dla Litwinów, a w Tykocinie nie, 
gdyż powiedział, te Polacy będą 
korzystali z seminarium w War­
szawie 1 Wrocławiu. Tak samo 
władze okupacyjne stanowczo za­
żądały, by ksiądz prałat Błaże­
wicz wyjechał do swej parafii 
w Bargławie, a biskup nominał 
Jałbrzykowski wyjechał % Sejn 
za ustanowioną granicę, do Pol­
ski. Inaczej zagrażało wywie­
zienie. Biskup zgodził Się na to, 
cóż miał robić?

Skoro tylko wróciło więcej 
księży z Rosji, ksiądz Dworanow- 
skl zrzekł się dekanil Wpływu 
na księdza biskupa ksiądz Dwo- 
ranowdei nie ma. Biskup ufor­
mował kurię w Sejnach i psy 
jej pomocy rządzi. W Marłam- 
polu był tylko gośdem dwa ra­
zy- Ostatni raz bawiąc tu tylko 
wypoczywał i żadnych spraw nie 
poruszał.

Nie bleczde do serca tego, 
co mówią. Wiadomo pwriai, oo

przyjść tu nas godzić". Wyda­
jąc list pasterski w 1922 X. •  oka­
zji 400 -rocznicy fcaaonlwMjl ter. 
Kazimierza, nawoływał: „Święty 
Kazimierz, jako Królewicz Pol­
ski i Litwy, jednakowo kochają­
cym sercem ogarniał Kraków i 
Wilno, Polskę i Litwę. I dziś 
błagać go mamy, by wstawień 
nlctwem swoim usunął ąpośród

społeczne, by miłość Chrystuso­
wa i zgoda w sercach brater­
skich zakwitły, by w kraju na. 
szym pokój prawdziwy panował". 
Przy zmianach władz, Medy czę­
sto następowały samosądy, sta­
rał dę być w Wilnie 1 łagodzić 
wzburzenie Szczególnie wypa­
dało mu stawać w obronie krzy­
wdzonych Żydów. Na prośbę ge­
nerała Żeligowskiego 1 Witolda 
Abramowicza podjął dę pośred­
niczenia w nawiązaniu kontafctn 
z władzami litewskimi z Kowna.

W  pierwszych miesiącach swe. 
go pasterzowania, nie mogąc dę 
zająć całą diecezją z powoda 
trwających walk, w szczególny 
sposób zatroszczył się o semina- 
rium duchowne. Często Je wi­
zytował. Dbał o odpowiedni po­
ziom naukowy i moralny. Kle­
rycy, podobnie Jak dlecezjanie 
byli Polakami, Litwinami i Bia­
łorusinami. Bardzo mu ■'Bieżało, 
by wszyscy z sonitnurłum wy­
nieśli postawę katolicką, wyraża­
jącą dę w szacunku dla Innyoh 
narodowośd. ..Powiedziałem — 
notuje w swym Dzienniku — te 
nikogo z powodu narodowości 
lub języka nie skrzywdzę" (16 m 
1919). Żeby klerycy nie musieli 
się ukrywać ze swymi uczuciami 
narodowymi, troszczył dę, aby 
profesorowie również należeli do 
tych samych narodowośd. Na 
kilkunastu wykładowców najczę­
ściej dwóch było Litwinów. Te­
mu dę nikt nie dziwił. To byte 
już jakaś tradycja, natomiast dla 
polskich narodowców solą w oku 
była nominacja Białorusina ks. 
dr Józefa Reszeda, o którym 
zresztą, oprócz jego narodowośd, 
nic złego nie potrafili powie­
dzieć.

Pragnieniem biskupa było, aby 
mleć księży pobożnych i świat- 
łych. Dlatego najwartościowszych 
młodych kapłanów kierował na 
studia ępeajaUstyęzne. W  1925 r. 
na wyższych uczelniach studio­
wało 43 księży, z tego połowa 
na Katolickim Uniwersytecie Lu­
belskim, na Uniwersytecie War­
szawskim i uniwersytetach za­
granicznych. Biorąc pod uwagę 
powojenny brak kapłanów, była 
to liczba ogromna.

Praca u nas zaczyna dobrze 
iść. Chdelibyśmy mieć tu ojca 
Wojtkiewicza, jak tylko to ji 
możliwe najprędzej, gdyż nie mo­
żemy podołać pracom.

Módlde się za mnie.

Ojdec Jerzy MATULEWICZ

warta opinia 1 co warte złośliwe 
wieści, nawet w gazetach roz­
siewane. Są często najfałszywsze, 
zwłaszcza w tych czasach, gdzie 
tak trodno o skomunikowanie
dę-

O mitrę dla imil» proszę dę 
nie starać. Przyrzekła Taryba o 
tym pomyśleć. Trudniejsza spra­
wa będzie z ubraniem, z sutan­
ną i z innymi rzeczami.

Ksiądz Boonikowricl pisze, te 
kdądz prałat Radzłaaawkl za­
prasza do UMna naszych. Moi* 
się zdaje, te na razie brak aił 
i nie ma oo dę na to porywać. 
Zresztą poradźcie dę i pomyśl­
cie. Może Bóg da, te wkrótce po­
kój nastania i komunikacja bę­
dzie ułatwiona, prędzej porozu­
miemy się.

Mieliśmy wielki smutek Je­
den z młodych nowicjuszy z kia. 
sy VI, zdolny młodzieniec 1 po­
bożny, umarł na tyfus. Inni 
zdrowi, chorowali na hiszpankę 
W  nowicjacie mamy obecnie 
trzech kapłanów 1 czterech braci, 
inni aspirują, innych jeszcze dę 
spodziewamy. Jeżeli Ja wyjadę, 
bez księdza Józefa Wojtkiewicza 
nie dadzą tu sobie rady; on 
koniecznie tu potrzebny.

Piszę Hat do Hdrupn Zdzito- 
wieckiego. Proszę przesiać 

Pozdrawiam wszystkich ser­
decznie. Polecam dę modłom.

Ksiądz Jerzy MATULEWICZ

Biskup Matulewicz był entu­
zjastą żyda znkesmego. Widział 
w nim potężny czynnik odrodze­
nia religijnego. Dlatego taft do 
swej diecezji sprowadził liczne 
rodziny zakćsine Za jego rzą­
dów liczba zakonników habito­
wych niemal od zera doszła do 
60, a sióstr habitowych do 220. 
Należeli oni do 15 zakonów. Po­
nadto w diecezji pracowało 10 
zakonów ukrytych, których o- 
flcjalne roczniki nie podawały. 
W  1923 r. należało do nich 65 
zakonników I 250 zakonnic. W 
sumie, pod koniec Jego rzędów 
biskupich pracowało w diecezji 
25 zakonów, Uczących około 140 
zakonników i około 500 dóstr 
zakonnych. Byli to niemal wy­
łączało Polacy, najczęśdej po­
chodzący z południowej Polski

Również I w tej dziedzinie bi­
skup „gorszył" polskich nacjona­
listów. W  trosce o najbardziej 
zaniedbaną religijnie ludność 
białoruską, zarówno katolicką 
Jak i prawosławną, w 1923 r. 
założył dom zakonny Księży Ma­
rianów w Drui oraz Zgromadze­
nie Sióstr Służebnic Jezusa w 
Eucharystii. W tym samym celu 
przyjął do swej diecezji Księży 
Jezuitów wschodniego obrządku 
do klasztoru w Albertynie I 
wschodnich Ojców Bazylianów 
do ich dawnego klasztoru w To. 
rokitach, leżącego w okolicach 
zamieszkałych przez ludność u- 
kraińską. Odpowiadając na za­
rzuty stawiane mu przez rząd 
za pośrednictwem nuncjusza Lu- 
rlego w sprawie klasztoru bazy- 
liafeklego, 5VH1925 r. pisał do 
nuncjusza: „Te okolice są już 
dojrzałe do żniwa. Klmie ja je­
stem, bym odważył dę zabraniać 
pracować robotnikom, których, 
wydaje się, te sam Pan wezwał 
na ftniwo?"

Gorącym pragnieniem biskupa 
Matułewicza było, aby księża 
nie zajmowali dę polityką. Na 
ten temat pisał w swym Dzien­
niku 511919 r.: „Nie ma gor­
szej rzeczy, jak to mieszanie dę 
księży do polityki, zwłaszcza Ła­
taj w Wilnie, gdzie tyle naro­
dowośd i stronnictw politycz­
nych. Kapłan powinien być dla 
wszystkich Jednakowo ojcem 1 
pasterzem, jemu nie wolno na­
leżeć do partii". Dlatego na ten 
temat wydał do księży specjal­
ny okólnik 28 czerwca 1919 r., 
który powłóczył 2 kwietnia 1925

t GÓRSKI MIC

piwnicę
W  miejscowej herbaciarni te­

go dnia podawano czebureki, her­
batę z syropem i cukrem. Kie­
rowca za szybą „moskwicza'1 
czytał rosyjską gazetę. Pod­
chmielony gość pytał kompana: 
„Czy tu Litwa, czy nie Litwa, 
no powiedz?" Wszystko to zo­
baczyłem na jedną] ulicy, która 
nazywa się Gełeżinkęlio (Kolejo­
wa). Równolegle do niej biegną 
tory kolejowe, a nad wszystkim 
króluje wszechwładny zapach

Są jednak w tym przemysło­
wym mleśde obiekty szczególne, 
tradycje. Dworzec kolejowy, na 
przykład, pamięta pociągi naj­
starszej kolei na Litwie Warsza­
wa—Petersburg. Na ulicy bez 
trudu porozumiemy się po litew­

sku, rosyjsku i już coraz rza­
dziej, niestety, po polsku, cho­
ciaż wiele mieszkańców miasta 
— Polacy. Ale żeby w Landwa- 
rowie w rejonie trockim powsta­
wał klub polski? — to coś no­
wego.

Dawniej kultura szła od 
warstw oświeconych z pałaców, 
„z góry”. Dziś często idzie ona 
„z dołu", z piwnic przekształco­
nych w kluby — powiedział ktoś.

Istniała taka piwnica również 
pod domem nr 32 przy uL Gele- 
żinkello. Upatrzyli ją sobie człon­
kowie oddziału w Landwarowie 
Związku Polaków na Litwie. Co 
prawda, wcześniej zwracali wzrok 
ku temu pomieszczeniu mllicjand 
i drużyn owcy. Ale locum było 
zagracone, a w dodatku zalane

Młodzież z „Prząiniczkl" przygotowała koncert

wodą. Jedynie prezes oddziału 
ZPL Ryszard Kuźmo zdecydował 
się, zapytał kolegów.

— Jak myślicie, potrafimy to 
wyremontować czy nie?

— Potrafimy — rzekli
Dziś trudno zliczyć, ile dni 

pracowali tu Edward i Stanisław 
Piotrowscy, Henryk Kuleszo, Jan 
Trusewicz, Helena Kolendowa, 
Alina Podolska, Edward Wróble­
wski, Stefania Kuźmo, Wanda Le- 
bieżyńska, Helena Połuboczko i 
Inni. W wyniku — „wyczarowa­
no" trzy pokoiki dla oddziału 
ZPL Pomyślano, te przedeż 
mógłby tu funkcjonować klub 
polski 1 własna biblioteka, i nie­
małe muzeum.

— Z początku zbierałam książ­
ki i składałam w gabinecie szkol­
nym — mówi Helena Knżmowa, 
nauczydelka LsndwarowskleJ 
Szkoły Średniej nr 1.— Zbierałem 
od ludzi, przynosiłam swoje, tysiąc 
książek podarował ZPL. Ludzie 
przychodzą i. wypożyczają je. 
Najwięcej czytają uczniowie kla­
sy XI Waldemar Baranowski i 
Sławomir Sienkiewicz, Beata I 
Alina Sienkiewicz z klasy VHL 
Choć tylko dziś nastąpiło otwar- 
de biblioteki, już wcześnej zapi­
sało dę do niej przeszło stu czy­
telników!

Bibliotekę zorganizować po­
mógł również dyrektor szkoły 
Franciszek Żeromski.

A  co dę dzieje w drugim po­
koju; za ścianą? Tutaj królestwo

Pot & Koodntoafl

P«nl Stefanii Kuźmo — M  
miasta, znanych jego iuąjfl 
fonia Kuźmo pracuje Jaka 
czydelka w Wilnie, alezdZ 
mieszka tu, w LandwarogM

' — Eksponaty przekai^^ 
muzeum państwo Sawiccy, j£ 
sławscy, pani KolendowgH

złmlerza Kułaka — raówfiS 
Stefania.

Po południu cała ! 
nowo otwartego klubu 1 
ki przeniosła się do DK akfe 
„Kaitra". Przygotowano 
który odbywał aię pod alftfe 
kilątfkl. Uczniowie klas tfsnrr: 
wystawili montaż literacki. •  
stąpili też młodzi anyicflfl 
teczne to było popoh^^J 
Polaków mieszkających 
dwarowie.

przy ulicy GeleżtnkelloW____
Landwarowie czeka u l t y  
stidcb we wtorki, sobotyfi 
dzidę po południa.

Józel SZOSTAKOWSB 
Rejon trocki

Sto problemów wokół czterech kółek
Tym problemom będzie po- Na stoiskach zostaną 

święcona rozpoczynająca się prezentowane deficytów*
dziś ekspozycja informacyj- ścl zamienne do samocho
no-komercyina w  Litewskim osobowych („czarna" lista walo Zjednoczenie-----------
rtkrnAt, , J , , , . ty<* deficytów liczy setki cyjne „Autoserwis", będzie
usrodku Wystawowym (al. pozycji) w celu ustalenia mo- czynna w  ciągu tygodnia.
Kosmonautów 5). żUwośd ich produkcji w  za- ,

kładach przemysłowych repu- 
biiki.

ścl zamienne do samochodów Wystawa, którą zorganizo- 
osobowych („czarna” lista walo Zjednoczenie Produk

E K R A N Y
UETUWA — „Panat" — o 11. 

13. 16, 17, 19. 21.
MOSKWA — I sala — „Ha le­

wo od windy- — o 11, 13. 15, 
17. 10, 31. H sala — ;.K|n«js«Jx": 
20. III — o 16. 18.15. SOjSO: 31—. 
25.111 — o 11.30. 13.45. 18. 18.15. 
20.30. „Powrót do Wolności" (dla 
dzltid): aO.HI — o 12.30.

PERGAliE — „Na lawo od win- 
jgtf— ---- 13, 16. 17 10. 01.

WILNIUS — „Klnqsa]zu — o
11.30. 13.45. 16, 18.1(90^30.VIDEO FOYER — Jttmbo lP  S  
o 2jT

WINGIS — „Ha lewo od win. 
dyn — b 10.30, 13.30, 14.30,
16̂ 0, 16 JO. 20 ió.

LA 2 DYN Al — „Urodzeni zagu­
bionymi- — o 10J0, 12.30, 14.30,
16.30. 18.00. 30.30.

VIOEOSALOH — „Żołnierz
King Fu- — o 15. 17. „Modli­
twa za konającego* — o IB. 21. 

TAIKA — 20—21.IH — „Mow-

13J0, 16, llao. 21.' „5ubtelna 
sztuka obrony*: 30. 31. 33JI1 — 
o 14; 22JII — o 15. 33411 —
„Zadziwiające znalezisko, czyli 
najzwyklejsze cuda- (dla dzieci)

wiadomości. 33.16 — Film fab. 
„Hamlet*. Ode. 1. 0.30 — Pro­
gram aportowy. 1.00 ■ 
nie s w.

J ostatnim seansie — „Ukocha-

wód- —  _______
TEWYNE — Zakochany me*- 

czyzna" — o 13, 14, 16. 18. 30.

TELEWIZJA
WTOREK, 20 MARCA 

PROGRAM REPU BU KARSKI 
7.45 — Program Inform. 8.10 

— Studio sportowe. 8-55 — 01...

11 OGÓLNOZWIĄZKOWY 
7.00 — Olmn etyka poranne. 
15 — Magazyn filmowy. „Chcę 
uystko wiedzieć*.----

 _____  m  10.05 — _____
mia domowa. 11.05 — Filmy stu­
diów republik związkowych. 12.25

Filmy dok. 13.10,
„Serce

 16.00 — TV film dokT 16.30
OImnaetyka rytmk 
Kreskówka. 17.30 -

> 17. 20: 23—25.111 ■ 
YIOEOSALON — „Batman** 

(„Człowlek-nietoperz") _  o 13.30. 
16. 18j30. 31.NERIS — „Rodzina* (3 ode.) 
— o 11.40, 1430. 17. „Ratuj I 
obroń- (2 ode., dla dorosłych) —

sa papuga" (zbiór kreskówek__
dzieci) — o 15.30.

DRAUGYSTE — „Modernlid- 
(3 ode., dla dorosłych) — o 12. 
20. „Krótkie splecie- — o 16.

SPALIS — „Dom- na Carrol 
■treet« — o 17.15. 10.15: 04. 
t5.IIl — o 15.15. 17.15. 10.15. 30 
-  35.111 — .Szklany labirynt- —

Najwyższej RL. 20.00 — Koncert
20.25 — Dobranocka. 21.00 — 
Panorama. 21.35 — Szanujmy
słowo. 21.40 — „Konfrontacja". 
Program ekononricznb-publlcysty- 
czny. 22.40 — Wladomoód.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
5.30 — 120 minut. 7.35 — 

Kreskówka. 7.45 — TV nim - 
spektakl , j o  pojedynku*. M. R6- 
szczyn. 10.05 — To było_. byto„.
10.25 — Godzina dla dzieci. 11.38
— Colage, 11.30 — Czas. 15J0
— Film dok. 15.55 — Fołokon- kurs „Ziemie Jest naszym wspól­
nym domem*. 16.00 — P. Czaj­
kowski; Fragment z baletu „Dzia­
dek do orzechów-. 16.30 — Pro­
gram Fińskiej TV. 1700 — Ce­
chy festiwalu. 17.30 — Czas, 
18.00 — Wy to możecie. 18.45 — 
Rezonans. 20.00 — Czas. 20.30
— Aktualny wywiad. 20.40 — TV 
film fab. „Borówki w Jesie-. Ode. 
1. 22.00 — Kultura emigracji 
rosyjskiej. 22.50 — TV słuZba

Czas. 18.00
— Na sesji fiaay Najwyśssel 
ZSRR. Podcsaa przerwy o 19.00
— Dobranocka.

PROGRAM LEMINGRADZK1
18.00 — Zwierciadło. Cz. 1. 

18.15 — Fakt. 19.35 — Wielki fe­
stiwal. 19.45 — Sport. 20.00 — 
Czas. 30 30 — 600 sekund. 20.40
— Reklama. Ogłoszeni*, 20.45 — 
Zwterdało. Cz. IŁ

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

17,20 — Program dnia. Tele- 
gazeta. 17.25 — Dla dzłoofc Tik- 
Tak. 17.35 — Kino T8c-Tafca — 
„Opowieści byczka- — serial 
animowany prod. japońsko • ho­
lenderskiej. 18.50 — Teleexprese. —I— Spojrzenia. 18M  — 

idrowego człowieka. 
IlU.lfi — Krocram publicystyczny, f 
19.45 — „10 nI&|fi||Sfijj|a| 
Dobranoc. 20.10 ■

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
5.30 — 130 minut. 7*35

Kreskówka 7.45 — Film dok. 
8.10 — P. OzaJkowsJd. Flłrn dok. 
z balotu -Dziadek do orzechów-. 
8.40 — TV film fab. JorM d w 
tesle* Ode. 1. 9.55 — VłH Między- 
narodowy Festiwal TV Progra­
mów Twórczości Ludowej „Tę­
cza-. 10.30 — Almanach humo­
ru. 11.30 — Czas. 15-30 — Go­
dzina dla dzieci. 16.30 — TV 
fUm. 17.30 — Czas. 18X0 — 
Ćwierćfinał turnieju o Puchar 
Europy w piłce nożnej. „Dniepr*
— „Benflca- (Portugalia). 30.00
— Czas. 20.30 — Aktualny wy­
wiad. 20.40 — TV film fab. Bo­
rówki w lesle*. Ode. 2. 32.05 — 
Dialogi polityczne. 23.05 — TT 
slutba wiadomości. 3300 — Film 
fab. „Hamlof. Ode. 3. 0.42 — An- 
schlage. 1.57- — Program estra­
dowy.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

PROGRAM LENINGRADW 
17.10 — Fakt. 17.15 

kówkl. 17.40 — FUm dołu
— Rsldama. Oigloswsua 17, 
Kmerton. 19.15 — Fagi  .
— WMkl festiwal. 18.45 3 1  
30.00 — Czas. 7030 -  MS 
kuDd. 20.40 — Reklamą 
szenla.-20.45 — Dach. M

TELEWIZJA POLSKA
PROGRAM I J

8-45 ■
0.05 —
foki zl----------  —9.35 — Jłomator- - __
cna. 9.50 — ..Domowe om 
szkole*. 10.15 -  WładomSgB 
ranna 10.05 — „Druh- -  ■ 
prod. radzieckiej. 1730 4 |  gasili. 17̂ 5 — Dla mMF 
widzów: JCamsIeon*. llSZmt'
Dla dzieci „Cojak- -  ‘

18.95 — „Telewizyjny I

zyk niemiecki. 9.35, :

Klinika
30.00 —

   program publicystyczny.
I 7030 — Wiadomości. 21.00 — 
Spotkanie z ministrem Jackiem 
Kuroniem. 21.15 — „Dolina na­
dziel* — serial obyczajowy 
prod-. francuskiej. 2X10 — Sport.

122.20 — Listy o gospodarce. 
2255 — „FIesz“. 23.25 — Wia­
domości wieczorne. 33.40 — Ze­
brana — rozdane.

SR0DA, 21 MARCA 
PROGRAM REPUBUKARSKI 
7.45 — Program inform. 8.10

— Szanujmy aicnro. 8.15 — TV 
film - koncert. 8.45 — Kresków­
ki. 9.15 — Pół godziny po lek­
cjach. 9.45 — TV uczącym się. U- 
czymy sio języka litewskiego. 
18.00 — Szkoła narodowa. 18̂ 45
— Wiadomości. 18,50 — Nowod- 

'  .'-) 18.55 — r

__________ j t
fzyka dla ld. VIL 10.05 — Flhny 
n.-p. 11.05- — Mistrzostwa ZSRR 
w siatkówce mężczyzn. ,JJynamo“

SMbwód mnsiris—Im — ..Automo- 
lllsta*1 (Leningrad). 11.60 — TY 

studia miast RFSRR. 12.30 — 
Ćwierćfinał turnieju piłkarskie­
go o puchar ZSRR. ,J)ynamo* 
(Moskwa) — .JJynamo* (Mińsk). 
14.10 — TV fUm _S«rc« Bonlwu- 
ra . Oda 2. 15.15 — .Barwy sta- 
reffo Pakowa. 18.00 _  Koncert. 

- Program Gruzińskiej TV.

I wczoraj-. 19.45 - 
out*. 20.00 — Dobrano 
prawa prof. Gąbłl*.
.Obok nas* — reoortaZ. » ■ :  WladocnoScl. 21.05 —
sport — 1/4 Pucharu Eurofł nos Nożnej. 22.50 -  JM  
po dwudziestej pierwszej*. X
— Wiadomości wieczorna ■
— „Estradowe debiuty* —Bj 
rozrywkowy.

LOSOWANIE II flBJILiflM 
6 z 45 ]

13, 17, ią  23, 2$

.. - FUm 
Dobrano- 

na. 21.35 
— Wiado-

„Czsrwony Sztandar*.

A d re s  re d a k c ji:  
232019, m. W ilno, 
al. Kosmonautów 60

Wileński

„VUN1AUS KUBJEBD* 
Lietnvo« Respublikot 

AakSdaiłsiosios Tary boi 
Mlnistnj T B y b o id ^ r

jift|tiliiU IjlltrałHf
VIIniis. Lenki] bl!* 

tfriafctortns Z. BA1CEVCP 
sKypbEP BH.lEHbCK& 

OómecTBeHHo - oo-miaMl* 
rasem Bepzoaaoro O*1 

r  Orneta Mhhhctpm 
J ln c cw i  PecnyftjnM^ 

BHjn.Hioc.Ha w n tH t r  
Pejasrop 3. SAnblg B

— 42-7f-0l; sastfpcy redakWM
,<2-79-48; sekretarz odpowiedzialny — 42-7ł4kR

  S<|IIM IW |IWSI|| — 42-79-30; sekretariat — 42-71Ostały: apołączno-polityczny — 42-79-M, 41-7*4łj IrtłnlnMjjB 
12-79-66,42-78-72; państwa, prawa I spraw socjalnych — 42- 
42-69-67; ekonomiczny _  42-78-81, 42-72-63: tycia Wpzny — 42-78-81, 41-7ł4s tycia

■■■PWPL ——.-szkolnictwa I młodzieży — 42-79-73;literatury I sztuki — 42-79-88; stołeczny oraz aktual 
—iU f i f i—'* 72-82; lącznoScl z Czytelnikami — 42-75-76,

  jranlczny — 42-72-70; felietonów I sportu — «rra|
raejl — 42-90-81: argantsacyjny oraz reklamowe-łiS^^H

mą !- 42-77-72. 42-79-97; ogłoszeń — 42-38-28; stytMd — AS-lfSŁ
tłumac za — 42-72-71, 42 W 60; biuro maszynowe — r 
kierownik gospodarczy — 42-72-78; redakcja 'nocna —


